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Przed Dniem Wojska Polskiego

Wręczenie nominacji 
generalskich w Belwederze

11 bm. w przededniu 36 rocz 
nicy bitwy pod Lenino, która 
obchodzona jest w naszym kra­
ju jako święto ludowego Woj­
ska Polskiego — Belweder stał 
się miejscem szczególnie pod­
niosłych uroczystości. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
wręczył 21 generałom i ofice­
rom Wojska Polskiego i Milicji 
Obywatelskiej akty nominacyj 
ne generałów różnych stopni.

Uchwałą Rady Państwa nomi 
nacje otrzymali: na stopień ge 
nerała dywizji WP oraz MO — 
generałowie brygady: Czesław 
Kiszczak, Mirosław Milewski, 
Bogusław Stachura, Czesław 
Stopiński, Bolesław Szczerba i 
Józef Użycki; na stopień gene­
rała brygady pułkownicy WP 
oraz MO: Zdzisław Barszczew 
ski, Józef Beirp, Adam Bidziń- 
ski, Marian Bondzior, Włady­
sław Ciastoń, Władysław Hon- 
kisz. Władysław Jura. Bolesław 
Matusz, Aleksander Muszyński. 
Edward Ogrodowicz, Zdzisław 
Ostrowski, Andrzej Rembalski.

W dziedzinie medycyny i fizjologii

Pierwsza tegoroczna 
nagroda Nobla

Ogłoszeniem w czwartek naz 
wisk laureatów nagrody No­
bla w dziedzinie medycyny roz 
począł się finał dorocznej ba­
talii o najwyższe wyróżnienie 
za osiągnięcia w dziedzinie 
nauk ścisłych, literatury oraz 
w walce o utrwalenie pokoju. 
Nagrody Nobla przyznawane 
są od 1901 r. i pochodzą z od 
setek z majątku pozostawione 
go przez wynalazcę dynamitu, 
Alfreda Nobla, wynoszącego 33 
min koron (obecnie równowar 
tość 8 min doi.). Wartość każ­
dej z tegorocznych nagród wy 
niesie 800 tys. koron (192 tys. 
doi.). Początkowo przyznawa­
no nagrody w 5 kategoriach: 
w medycynie i fizjologii, che­
mii, fizyce, literaturze oraz na 
grodę pokojową. W 1968 r.

Konsultacje w sprawie
Antarktyki

W Waszyngtonie zakończyło 
się dziesiąte z kolei, trzyty­
godniowe posiedzenie konsulta 
cyjne sygnatariuszy układu w 
sprawie Antarktyki z 1959 r. 
Delegaci 13 państw (w tym 
Polski) obradowali nad uregu­
lowaniem połowów i wyko­
rzystania złóż bogactw natural

Podróż J. Cartera 
po stanach zachodnich USA

Prezydent USA Jimmy Car­
ter rozpoczął w środę podróż po 
stanach zachodnich, której ce­
lem jest zjednanie dlań opinii 
publicznej. Niskie notowania 
Cartera w sondażach z ostat­
nich miesięcy stawiają pod zna 
idem zapytania polityczne pla­
ny prezydenta, tym bardziej że 
wyraźnie daje się odczuć wzrost 
popularności jego najgroźniej­
szego z rywali senatora Edwar 
da Kennedy’ego. Z Nowego 
Meksyku, gdzie w środę spotkał 

Rudolf Rusin, Antoni Skibiński, 
Stefan Stochaj.

Gratulując wyróżnionym 
przedstawicielom kadry dowód 
czej ludowego Wojska Polskie 
go i Milicji Obywatelskiej za­
szczytnych nominacji Edward 
Gierek podkreślił m. in., że po 
wołane do życia przez władzę 
ludową nasze ludowe siły zbrój 
nc oraz Milicja Obywatelska i 
Służba Bezpieczeństwa zawsze, 
przez wszystkie lata istnienia 
wiernie służyły narodowi. Do­
tyczy to zarówno lat walki z (a- 
szyzmem hitlerowskim, okresu 
odbudowy naszej ojczyzny ze 
zniszczeń wojennych, jak rów­
nież czasu obecnego — etapu bu 
dowania i ugruntowywania so 
cjalizmu.

I sekretarz KC PZPR złożył 
żołnierzom ludowego Wojska 
Polskiego i funkcjonariuszom 
organów chroniących ład i bez 
pieczeństwo życzenia dalszych 
osiągnięć w służbie dla narodu 
i socjalistycznej ojczyzny.

Głos zabrał przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­

Bank Szwedzki ustanowił do 
datkowo nagrodę Nobla w dzie 
dżinie nauk ekonomicznych.

W czwartek została przyzna 
na w Sztokholmie tegoroczna 
nagroda Nobla w dziedzinie me 
dycyny i fizjologii. Jej laureata 
mi zostali wspólnie amerykan 
ski fizyk, prof. Allan Macleod 
Cormack i brytyjski inżynier 
Godfrey Newbold Hounsfield. 
Nagrodę otrzymali za udoskona 
lenie i zastosowanie w prakty 
ce tzw. tomografii komputero 
wej.

Tomografia Jest metodą uzy 
skiwania „warstwowych” zdjęć 
rentgenowskich tkanek i orga 
nów wewnętrznych oraz matę 
matycznego przetwarzania da 
nych przez komputer. (PAP) 

nych w rejonie polarnym poi 
kuli południowej.

Potwierdzono dotychczaso­
wa zasadę dobrowolnego pow­
strzymywania się na tym ob­
szarze od poszukiwań i eks­
ploatacji ropy naftowej oraz 
złóż minerałów do czasu osta 
tecznego ustalenia negocjowa­
nych zasad. (PAP) 

się z gubernatorami 11 zachod­
nich stanów, Carter w czwar­
tek uda się do Kalifornii. Łącz 
nie w ciągu 16 dni Carter za­
mierza odwiedzić 6 stanów. Of; 
cjalnie celem podróży prezy­
denckiej jest przedstawienie 
podczas licznych spotkań z miej 
scowymi działaczami założeń po 
lityki gospodarczej administra 
cji Cartera, w szczególności 
głównych punktów programu 
energetycznego. (PAP) 

błoński, który powiedział: gdy 
be* mała 240 lat temu Stanisław 
Konarski podejmował pierwszą 
poważną próbę odrodzenia 
oświaty w Polsce, domagał się, 
by nad wszystkimi cnotami wy 
chowanków, tworzonego prze­
zeń Collegium Nobilium góro­
wał patriotyzm. Wychowanie 
obywatelskie stawiał sobie bo­
wiem za cel najwyższy. Dlatego 
też, o czym nie zawsze pamię­
tamy, postarał się o przywilej 
królewski, nadający jego uczel 
ni prawa szkoły rycerskiej, u- 
względniając odpowiednie 
przedmioty w programie nau­
czania. Było więc Collegium 
Nobilium poprzednikiem póź­
niejszej, specjalnej już, założo­
nej w epoće Stanisława Augu­
sta — Szkoły Rycerskiej, Tak 
więc co światlejsze umysły na­
wet w owej smutnej dobie sa­
skiej widziały nierozłączność 
wychowania obywatelskiego i 
przysposobienia do obronności 
ojczyzny.

Dokończenie na str. 2

E. Gierek spotkał się 
z delegacją KC FPK

W dniu 10 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z delegacją Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii Ko 
munistycznej. W spotkaniu u- 
czestniczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch.

W toku rozmowy przewodni­
czący delegacji KC FPK, czło­
nek Biura Politycznego i sekre­
tarz KC Paul Laurent poinfor­
mował o aktualnych proble­
mach ‘działalności Francuskiej 
Partii Komunistycznej i jej wal 
ce w obronie ludzi pracy, w in­
teresie rozwoju społecznego i 
niezależności Francji. Omówio 
no sytuację międzynarodową i

Trwa debata generalna 
XXXIV sesji ONZ

XXXIV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych kontynuuje debatę 
generalną, która zostanie za­
kończona w piątek. Obok pro 
blemów umacniania pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego oraz ograniczania wyści 
gu zbrojeń jednym z najczęś­
ciej poruszanych tematów jest 
konieczność wprowadzenia no 
wego ładu ekonomicznego. Mó 
wili o tym m. in. szefowie 
delegacji Algierii, Libii i Gre 
nady.

Minister spraw zagranicz­
nych Algierii, Mohamed ben 
Tahia stwierdził, że istniejący 
dotychczas stary system mię­
dzynarodowych stosunków gos 
podarczych przypomina prawo 
dżungli i państwa kapitalis- 
tvczne zgadzaja się jedynie na 
drobne korekty. Tymczasem 
narastające tendencje protek­
cjonistyczne w krajach za­
chodnich oraz minipulacje ce­
nami złota i walut rezerwo- 
wych służą obecnie tym sa­
mym celom, jakim służyły inter 
wencje wojskowe. (PAP)

Rokowania wiedeńskie 
w sprawie 

redukcji zbrojeń
W wiedeńskim Zamku Hof 

burg odbyło się 214 zamknięte 
posiedzenie plenarne delegacji 
19 państw, uczestniczących w 
XIX rundzie rokowań w sprą 
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Delegacja ra­
dziecka rozpowszechniła wśród 
uczestników rokowań tekst 
przemówienia sekretarza genc 
ralnego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonida Breż­
niewa, wygłoszonego w Bcrli 
nic w dniu 6 października br. 
na uroczystym posiedzeniu po 
święconym jubileuszowi 30-le- 
cia NRD.

Rzecznik prasowy delegacji 
ZSRR poinformował na spot­
kaniu 7. dziennikarzami, że na 
czwartkowym posiedzeniu ple 
narnym wystąpił przewodni­
czący delegacji radzieckie’, 
a mb. Mikołaj Tarasów. Pod­
kreślił on historyczne znaczę 
nie wysuniętych przez Leoni 
da Breżniewa nowych radziec 
kich inicjatyw, zmierzających 
So odprężenia militarnego w 
Europie, a w szczególności — 
do ułatwienia pozytywnego 
zwrotu w rokowaniach wie­
deńskich. (PAP) 

zagadnienia międzynarodowe­
go ruchu robotniczego. Podkre­
ślona została wola obu partii 
wnoszenia wkładu w proces od 
prężenia i rozwijania współpra 
cy Polski i Francji. PZPR i 
FPK nadal zacieśniać będą bra­
terską współpracę w oparciu o 
intern acjonalistyczną solidar­
ność i tradycje współdziałania 
polskich i francuskich komuni 
stów.

W skład delegacji KC FPK 
wchodzą członkowie Komitetu 
Centralnego Alain Amicabile i 
Catherine Margate oraz Yves 
Serdenif.

Obecny był kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
Wacław Piątkowski. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Zamachy ETA
Separatystyczna organizacja ba­

skijska ETA przyznała się w 
czwartek do zamordowania 10 bm. 
w Pampelunie szefa policji ora® 
do dokonania 8 bm. w San Se­
bastian zamachu, w którego wy­
niku ośmiu policjantów i trzech 
cywilów odniosło rany. Tak więc 
do 75 wzrosła liczba osób zamor­
dowanych w tym roku przez woj­
skowe skrzydło ETA.

Radziecka elektrociepłownia
W Iranie przy współpracy 

Związku Radzieckiego budowana 
jest w pobliżu miasta Achabaza 
elektrociepłownia „Ramin” o mo­
cy 1260 tysięcy kilowatów.

J. Yidela w Japonii
Przebywający z 5-dniową wizy­

tą w Japonii prezydent Argenty­
ny, Jorge Videla. wystąpił 11 bm. 
na konferencji prasowej w Tokio, 
gdzie podał m. in. oficjalnie, iż 
obalona przez niego. Maria Estela 
Peron przebywa w areszcie domo­
wym i zostanie jej wytoczony 
proces o ' praestęwstwa pospolite. 
Yidela spotkał się już dwukrotnie

Remonty kolejek linowych w Karkonoszach

Uznanie dla nauczycieli 
działaczy w ruchu młodzieżowym 

Szczególne powody do W czasie spotkania dyskuto-

Cena 1 zl
Wyd. AB

Intensywnie eksploatowane kolejki linowe wymagają przeglądów 
i remontów. Do 20 bm. przechodzi remont przed sezonem zimowym 
kolejka linowa na Matą Kopą koło Bierutowic. Czynna jest obecnie 
kolejka na szczyt Szrenicy. Na zdjęciu: konserwacja kolejki na 

Małą Kopę.
CAF — fot. HawałeJ

wdzięczności dla nauczycieli 
mają socjalistyczne związki 
młodzieży polskiej. Tysiące pe 
dagogów działa w całym kra 
ju w ogniwach i instancjach 
ruchu młodzieżowego, pełni jn 
snirującą rolę społecznych wy 
chowa wców. 11 bm. zakończy 
lo się w Warszawie dwudnio­
we spotkanie kilkudziesięcioo 
gębowej grupy nauczycieli — 
działaczy Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej z całe 
go kraju. Spotkanie — zorga­
nizowane przez Zarząd Głów­
ny ZSMP z okazji zbliżające 
go się „Dnia Nauczyciela” — 
służyło wymianie doświadczeń 
w odpowiedzialnej, ofiarnej 
pracy społecznej wśród ucz­
niów szkół zawodowych i przy 
zakładowych, w uniwersyte­
tach robotniczych i ludowych. 
Warto dodać, że ZSMP skupia 
obecnie blisko 900 tys. ucz­
niów. Pod opieką nauczycieli 
działa ck. 2 tys. zarządów 
szkolnych ZSMP. Legitymacje 
ZSMP-owską posiada ponad 
14 tys. pedagogów.

Nadal napięcie
W Kurdystanie irańskim u- 

trzymuje się napięcie. Według 
ostatnich informacji, jakie na 
płynęły do Teheranu, powstań 
cy kurdyjscy po zaciętych 
walkach zdobyli dwa poste­
runki wojsk rządowych w 
miejscowościach Hani Garma- 
leh i Dezawar, położonych w 
pobliżu granicy irańsko - i- 
rackiej. Z informacji tych wy 
r.ika, że w rękach Kurdów 
znajdują się. jeńcy, w tym 45 
żandarmów. W walkach w no 
cv z wtorku na środę zginęło 
13 osób.

Powstańcy kurdyjscy nasili 
li ostatnio ataki na wojska rzą 
dowe oraz jednpstki „strażni- 

z premierem Japonii. Ohirą, za­
biegając m. in. o inwestycje ja­
pońskie w Argentynie oraz o po­
moc finansową i technologiczną.

Sukces porywaczy
Z Salwadoru donoszą o przyję­

ciu przez amerykańską firmę 
„Applar” warunków, jakie posta­
wili porywacze jej dwóch wyso­
kich funkcjonariuszy. Warunkiem 
ich uwolnienia jest opublikowanie 
dokumentu o sytuacji politycz­
nej Salwadoru w największych 
dziennikach kanadyjskich, amery­
kańskich, latynoamerykańskich 
oraz zachodnioeuropejskich. Pod 
dokumentem tym widnieje pod­
pis złożony w imieniu sił zbroj­
nych oporu narodowego (FARN). 
Funkcjonariusze firmy „Applar” 
zostali porwani 20 września br. w 
San Salvadorze.

Powódź w Agamie
Sytuacja w dotkniętym przez 

powódź stanie Asam, leżącym w 
północno-wschodniej części Indii, 
jest bardzo poważna. W środę, 
wojsko ewakuowało mieszkańców 
niektórych odciętych od świata 
wiosek. Pod wodą znalazły się

wano m. in. nad sprawami 
ferm i treści pracy ideowo - 
wychowawczej wśród ncz- 
n ów, a także o inicjatywach 
oświatowych, społecznych i 
produkcyjnych, w których co 
roku uczestniczy tysiące mło­
dzieży. Wiele uwagi poświęco 
no t^kże codziennej współpra 
cy ogniw ZSMP z instruktora 
mi Związku Harcerstwa Pol­
skiego. ;

Miarą wysokiej oceny wkła 
du nauczycieli — działaczy 
ZSMP w pogłębianie działal­
ności ideowo - wychowawczej 
ruchu młodzieżowego stały się 
wręczone podczas spotkania w 
siedzibie OK FJN — odznaczę 
ni a państwowe, odznaczenia 
im. Janka Krasickiego., meda­
le Komisji Edukacji Narodo­
wej, medale pamiątkowe z o- 
kazji wprowadzenia reformy 
systemu edukacji narodowej., 
a także okolicznościowe listy 
gratulacyjne od przewodniczą­
cego ZG ZSMP. (PAP)

w Kurdystanie
ków rewolucji”. Atakowali o- 
ui m. in. miasta Mariwan i 
Iranszach. Kurdowie starają 
się odciąć wojska rządowe od 
ich baz w Kurdystanie.

Z misją' mediacyjną przybył 
do Kurdystanu irański minis­
ter stanu, Dariusz Faruhar, 
który spotkał się w środę z 
przywódcą Sunnitów kurdyj­
skich, szejkiem Ezzedinem Ho 
seirtim. W środę wieczorem u- 
dał się do Kurdystanu minis­
ter obrony, Mostafa Czamran. 
Zapowiedział on. że będzie się 
starał rozwiązać problem kur 
dyjski środkami politycznymi.

PAP

<-' ■ ...

znaczne obszary ziemi uprawnej. 
Powódź w Asamie trwa od tygod­
nia.

Nowa sylwetka DC-10?
Rząd amerykański zamierza Wy­

stąpić pod adresem firmy lotni­
czej McDonnel Douglas z żąda­
niem zmiany sylwetki samolotu 
pasażerskiego typu DC-10. Z 
oświadczeniem tej treści wystąpił 
przewodniczący federalnej komisji 
lotnictwa, Langhorne Bond, ko­
munikując, iż żądanie to podyk­
towane jest wnioskami, jakie pły­
ną z raportu technicznego, spo­
rządzonego w wyniku katastrofy 
w Chicago.

Emerytura dla słoni
Słoń Ayanpan, który przepraco­

wał 44 lata w leśnictwie indyj­
skim oraz jego koleżanka-słonlca 
Saroja z 42-letnim stażem' pracy 
otrzymali w tych dniach doku­
menty emerytalne na uroczystości 
w Tiruneveli (Indie południc 
od ministra informacji, stanu T. - 
milnadu R. M. Veerappa 
Ayappan i Saroja będą odtąd n.; ć 
zapewnione bezpłatne wyżywienie 
i opiekę lekarską.



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 12 X 1979

od^DSyimiiiiiiiimiiiiiiiii
poniższą refleksję wzbu 

.*  dziły cztery informacje 
prasowe z minionych dwóch 
dni. „300-milionówa tona Ce 
mentu z polskich wytwór­
ni” i „Sto tysięcy ton szyn 
w Hucie „Katowice” — to 
środa, 10 bm. „Nareszcie po 
myślne wyniki transportu” 
i „Kontrola przestrzegania 
limitów energetycznych” — 
to czwartek, 11 bm.

• W Dalborowicaćh (Kaliskie) 
„Żuk” zjechał nagle na lewą stro­
nę drogi doprowadzając do zde­
rzenia z motocyklem. Motocykli­
stę z obrażeniami przewieziono 
do sznitala.
• W Kępnie kierujący „Robu- 

rem” zasnął podczas ja®dy i 
wpadł na tył prawidłowo zaparko­
wanego „Jelcza”. Kierowca i 
konwojent „Robura” doznali obra­
żeń.

O W Słupi (Kaliskie) nieostroż­
nie jadącv motorowerem uderzył 
w tył „Stara”. Rannego motoro­
werzystę przewieziono do szpita­
la. (jz)

Związek wzrostu produk­
cji szyn kolejowych i prze­
wozów PKP w minionym 
kwartale — to się da jakoś 
powiązać, ale jakie budzą 
skojarzenia te wszystkie 
wieści, różne w treści swej 
i wymowie?

Pokazują życie nasze w 
całej jego powszedniej zło­
żoności, bo składa się ono i 
z kłopotów i z sukcesów. 
Półtora tysiąca ton szyn wy 
sokiej jakości, produkowa­
nych obecnie każdej doby 
przez hutników „Katowic”, 
to sukces inwestycyjny, po­
twierdzający trafność wcześ 
niejszych ważkich decyzji o 
podjęciu budowy tej huty. 
Tym samym w jakiejś mie­
rze zawdzięczać jej będzie­
my pomniejszenie kłopotów 
transportowych w przyszło­
ści. Takim samym sukce­
sem jest również rosnąca 
produkcja cementu; ciągle 
za mała jeszcze dla budują­
cej się intensywnie Polski, 
a przecież już ogromna: 22 
min ton rocznie!

Te wiadomości dowodzą, 
że skutecznie kontynuujemy 
wiele inwestycji, które ma­
ją zlikwidować aktualne tru 
dności wzrostu — braku 
stali czy cementu, kłopotów 
z transportem czy energe­
tyką. Wszyscy odczuwamy 
je io różnym stopniu. Toteż 
chyba dla wszystkich coraz 
bardziej zrozumiała się sta­
je potrzeba tych inwestycji, 
któr.? potem przyspieszają 

,~ozwój. I chociaż na razie 
wystawiają nam one rachu 
nek w postaci ograniczeń 
czy limitów, to jednak pła­
cą też już pierwszym zys­
kiem — tą potrzebną produ

W Ostrowie

Uczczenie pamięci 
poległych nauczycieli
Wczoraj w Ostrowie (Kali- 

skie)'odbyło się w Klubie Nau­
czyciela odsłonięcie „ściany pa 
mięci” poświęconej poległym 
podczas II wojny nauczycielom 
Ziemi Ostrowskiej. W obecnoś 
ci sekretarza KW PZPR — Zbi 
gniewa Bieńka, wicewojewody 
kaliskiego — Andrzeja Wasi­
lewskiego, kuratora Oświaty i 
Wychowania w Kaliszu — Leo 
na Skolimowskiego, prezes Za 
rządu Głównego ZNP — Boles­
ław Grześ oraz I sekretarz KM 
PZPR w Ostrowie — Jacek Ra 
tajczak odsłonili trzy tablice 
upamiętniające 48 nauczycieli 
zamordowanych w czasie oku­
pacji.

W imprezie wzięli udział pe­
dagodzy z Ostrowa i okolicy, a 
także miejscowa młodzież. W 
części artystycznej odbył się 
koncert chóru nauczycielskie­
go im. S. Wiechowicza. (ewi)

Wystawa 
dzieł Picassa

W czwartek w paryskim 
Grand Palais prezydent Fran­
cji, Valery Giscard d’Estaing 
dokonał otwarcia wystawy 
dzieł Pabla Picassa, na której 
zgromadzono 800 obrazów, 
rzeźb i grafik, reprezentują­
cych wszystkie okresy twór­
czości artysty. Wystawa bę­
dzie czynna do 7 stycznia 1980 r.

PAP

Po przemówieniu L. Breżniewa

Decyzja rządu radzieckiego 
służy polityce odprężenia

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Holandii, na­
wiązując do ogłoszonej 6 bm. 
przez L. Breżniewa zapowie­
dzi wycofania w ciągu naj­
bliższych 12 miesięcy 20 tys. 
żołnierzy i ok. tysiąca radziec 
kich pojazdów pancernych z 
terytorium NRD, oświadczył, 
że rząd holenderski pozytyw­
nie ocenia to posunięcie i wi­
dzi w nim środek sprzyjający 
kontynuacji procesu odpręże­
nia.

Przywódca holenderskiej o- 
pozycji, były premier Joon 
den Uyl, wezwał rząd swego 
kraju do rozpoczęcia rozmów 
na temat ograniczenia broni 
nuklearnych w Europie za­
chodniej. Podkreślił, iż rozmo 
wy z państwami Układu War­
szawskiego na ten temat po­
winny rozpocząć .się zanim 
dojdzie do rozmieszczenia no­
wych rakiet średnio-dalekiego 
zasięgu typu „Pershing 2” o-

Wręczenie nominacji
Dokończenie ze str. I

Lata późniejsze, tragiczne 
dzieje narodu w długim okre­
sie niewoli cnotom żołnierskim 
nadały rangę szczególnie wy­
soką, stopniowo, w coraz więk­
szej mierze wiążąc ideę wyzwo 
lenia narodowego z wyzwole­
niem społecznym mas ludo­
wych. Ostateczne i pełne zespo 
lenie orężnego czynu patrioty­
cznego i walki o postępowy 
ustrój ojczystego kraju nastąpi 
ło jednak dopiero w ludowym 
Wojsku Polskim. Wówczas to 
pojawiła się nowa jakościowo 
wartość w naszym narodowym 

' dorobku, a” zarazem nowy, -o 
wielkiej doniosłości wkład Pol­
ski do procesu umacniania sił 
postępu w świecie.

Patriotyzm — powiedział 
mówca — umiłowanie socjali­
stycznej ojczyzny, uporczywe 
dążenie do stałego pomnażania 
sił obronnych wiążą się odtąd 
w jedną nierozerwalną całość z 
naszym dążeniem do zapewnie 
nia wszystkim narodom prawa 
do swobodnego, suwerennego 
życia, z konsekwentną walką, ja 
ką prowadzimy łącznie z naszy 
mi socjalistycznymi przyjaciół­
mi na arenie międzynarodowej 
o kształtowanie warunków po ko 
jowego współżycia całej ludzko 
ści.

Każdy kto rozumie czym jest 
socjalizm, wie, iż nie są to dą­
żenia przeciwstawne, lecz tylko 
różne strony tego samego, zło­
żonego. napotykającego na 
wciąż ogromne przeszkody boju 

Obchody w Poznaniu
W jednostkach i garnizonach 

na terenie Wielkopolski odby­
wają się imprezy związane z 36 
rocznicą powstania Wojska 
Polskiego. Wczoraj w Poznaniu 
— w Wyższej Szkole Oficerskiej 
Służb Kwatermistrzowskich 
im. Mariana Buczka odbyła się 
sesja popularno-naukowa, poś­
więcona 35 letniemu dorobko­
wi naukowemu, dydaktyczne­
mu i wychowawczemu tej woj 
s ko we j uczelni. Jej rolę w 
kształceniu służb kwatermi­
strzowskich Wojska Polskiego 
podkreślił obecny na sesji za­
stępca głównego Kwatermi­
strza WP — gen. brygady Ed­
ward Drzazga.

Kadra oficerska i pracowni­
cy cywilńi Wojsk Lotniczych 
spotkali się wczoraj w wojsko 
wym Klubie Garnizonowym w 
Poznaniu. Na spotkaniu za wy 
bitne zasługi w umacnianiu lot 
nictwa Sił Zbrojnych tytułem 
„Zasłużony Pilot Wojskowy

raz pocisków samósterujących 
„Cruise”.

Brukselski dziennik „La Li­
brę Belgiąue” stwierdził w 
swym komentarzu, że decyzja 
rządu radzieckiego o jedno­
stronnym wycofaniu części 
wojsk i pojazdów pancernych 
z obszaru NRD odpowiada po 
lityce odprężenia.

W oświadczeniu prezydium 
zarządu Niemieckiej Partii Ko 
munistycznej (DKP) opubliko­
wanym 10 bm. stwierdza się, 
że „nowe inicjatywy Związku 
Radzieckiego, zmierzające do 
zapewnienia pokoju w Europie 
i na całym świecie, a także 
propozycje przedstawione 
przez NRD, odpowiadają inte­
resom wszystkich narodów 
kontynentu europejskiego, a 
szczególnie społeczeństwu RFN 
żyjącemu na styku dwóch 
ustrojów — kapitalistycznego 
i socjalistycznego — oraz 
dwóch bloków wojskowych — 

o lepsze jutro współczesnych i 
przyszłych pokoleń. I to właś­
nie sprawia, że na każdym fron 
cie socjalistycznego budowni­
ctwa, wszędzie, gdzie trwa pra 
ca służąca umocnieniu sił na­
szego miłującego pokój narodu 
można liczyć na niezawodny 
udział wojska, tak je widzi i oce 
nia partia, otaczając je najtro­
skliwszą opieką, tak na nie pa­
trzą wszyscy świadomi patrio­
ci, tak wygląda ono w oczach 
naszych sojuszników i przyja­
ciół.

Żołnierz — obywatel, świado 
my swych praw i obowiązków, 
ambitny i ofiarny — to rezultat 

‘ pracy-wychowawczej kadry do 
wódeżej naszego Wojska. Stad 
się bierze głęboki szacunek dla 
jej patriotycznego trudu, dla jej 
wiedzy ,dla jej ideowej posta­
wy.

Tymi samymi motywami kie 
ruje się, choć inne spełnia funk 
cje Służba Bezpieczeństwa i Mi 
licja Obywatelska. Wyrosły one 
na tym samym ideowym grun 
cie i ich zadaniem jest obrona 
ojczyzny. Ład wewnętrzny i po 
szanowanie prawa — stwier­
dził na zakończenie H. Jabłoń­
ski — to niezbędne warunki 
realizacji naszych planów, gwa 
rancja, że twórczy wysiłek naro 
du przynosić będzie coraz peł­
niejsze owoce. Zgodnie też z do 
tychczasową tradycją wspólnie 
zebrali się tu wyróżniający się 
przedstawiciele kadry dowód­
czej wojska i milicji, by otrzy­
mać dokumenty stwierdzające 
ich awanse generalskie.

PRL” wyróżniony został m. in. 
gen. bryg, pilot — Jerzy Zych. 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski udekoro­
wano — ppłk pilota Ludwika 
Klenowskiego, st. chor, sztabo­
wego Kazimierza Czajkowskie 
go, st. sierżanta sztabowego 
Ryszarda Kosmana oraz cywil 
nego pracownika lotnictwa woj 
skowego — Marię Bokuń. Po­
nadto, dokonujący dekoracji 
dowódca wojsk lotniczych gen. 
dywizji pilot — Tadeusz Krep- 
ski odznaczył najlepszych Krzy 
żami Zasługi wszystkich sto-n- 
ni. medalami „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju” oraz meda­
lami „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny”. Wielu z obecnych 
awansowano na wyższe stopnie 
oficerskie. W spotkaniu tym 
uczestniczył również gen. bryg, 
pilot — Władysław Hermaszew­
ski, brat pierwszego polskiego 
kosmonauty, wyróżniony wczo 
raj tytułem „Zasłużony Pilot 
Wojskowy PRL”.

NATO i Układu Warszawskie 
go”. W dokumencie tym DKP 
zwraca się do rządu federalne 
go i Bundestagu o udzielenie 
konstruktywnej odpowiedzi 
na propozycje ZSRR i NRD 
„w imię zapewnienia pokoju 
oraz zmniejszenia groźby woj-

Tanzański dzdennik „Uhuru” 
stwierdził w komentarzu re­
dakcyjnym poświęconym wy­
stąpieniu L. Breżniewa w Ber 
linie, że chociaż od 6 lat to­
czą się rokowania w sprawie 
redukcjd sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie środkowej, to 
wypowiedź przewodniczącego 
Prezvdium. Rady Najwyższej 
ZSRR stanowi istotny krok na 
drodze do realizacji tego ce­
lu. Posunięcie to wykazuje, że 
ZSRR dąży do osiągnięcia wza 
iemnego zrozumienia między 
Wschodem a Zachodem oraz 
pragnie, aby w Europie rze­
czywiście nastąoiła redukcja 
zbrojeń. (PAP)

W imieniu wyróżnionych po­
dziękowania złożyli generało­
wie dywizji: Mirosław Milew­
ski i Józef Użycki.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, gen. dyw. Stanisław Ko 
walczyk, Jerzy Łukaszewicz, 
Alojzy Karkoszka, Andrzej Wer 
blan, prezes NK ZSL — Stani­
sław Gucwa, przewodniczący 
CK SD — Tadeusz W. Młyńczak 
oraz członkowie kierownictwa 
MON. .

1J bm. w Ministerstwie O- 
brony Narodowej w Warsza­
wie odbyła się uroczystość 
wręczenia grupie kilkudziesię­
ciu generałów, oficerów, cho­
rążych i podoficerów zawodo­
wych odznaczeń przyznanych 
przez Radę Państwa z okazji 
36 rocznicy powstania Indowe 
go Wojska Polskiego w do­
wód uznania za wzorowe peł­
nienie służby wojskowej, szcze 
cólne osiągnięcia w wykony­
waniu obowiązków służbo­
wych, zaangażowaną postawę 
polityczną, pracowitość i ofiar 
ność oraz wysekie zdyscypli­
nowanie.

Aktu dekoracji dokonał mi 
nister Obrony Narodowej, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy uhonorowano dowódcę 
Wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju gen. dyw. Longina Ło- 
zowickiego. (PAP)

Wieczorem, ulicami Pozna­
nia przemaszerował żołnierski 
capstrzyk.

Święto ludowego Wojska 
Polskiego było też okazją do 
podkreślenia tradycyjnych wię 
zi łączących żołnierzy ze spo­
łeczeństwem. Wczoraj na poz­
nańskim Osiedlu Świerczew­
skiego otwarto środowiskowy 
klub, noszący imię nieustraszo 
nego bojownika o wyzwolenie 
narodowe i społeczne — gene­
rała Karola Świerczewskiego 
— „Waltera”. Uczestniczący w 
otwarciu klubu — I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
— Grunwald — Józef Cichow- 
las podkreślił, iż służyć on bę­
dzie mieszkańcom osiedla. Do 
powstania środowiskowego klu 
bu „Walter” w największym 
stopniu przyczyniła się aktyw 
ność pracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Mieszkaniowej, (ask)

Przekazywanie parlamentom świata 
posłania narodu polskiego

Posłanie społeczeństwa pol­
skiego do narodów i parlamen­
tów świata jest przepojone 
tym samym pragnieniem za­
pewnienia pokoju i pokojowego 
współistnienia na świecie, które 
przyświeca ruchowi krajów 
niezaangażowanych występują­
cych na rzecz niepodległości na 
rodów i ich prawa do samo­
stanowienia, dążących do likwi 
dacji wszelkich przejawów ko 
lonializmu, rasizmu i aparthei­
du — stwierdził przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
Władzy Ludowej Kuby — Blas 
Roca podczas przekazania mu 
przez charge d’affairs ambasa­
dy PRL w Hawanie tekstów 
posłania oraz przemówienia I 
sekretarza KC PZPR, Edwardą 
Gierka, wygłoszonego 1 wrześ­
nia br. w Gdańsku w związku z

Obchody w USA

Dwusetna rocznica śmierci K. Pułaskiego
W USA rozpoczęły się ob­

chody dwusetnej rocznicy 
śmierci polskiego i amerykan 
skiego bohatera narodowego 
Kazimierza Pułaskiego. W 
czwartek ambasador PRL w 
USA Romuald Spasowski zło­
żył wieńce pod pomnikiem Pu 
laskiego na jednej z central­
nych ulic stolicy Stanów Zjed 
noczonych.

Spotkanie w Poznaniu

Samorząd mieszkańców 
szkołą obywatelskiego działania

Wśród różnorodnych zadań 
samorządu mieszkańców, na 
plan pierwszy wybija się jego 
rola w pracy polityczno - wy 
chowawczej, w kształtowaniu 
socjalistycznych postaw oby­
watelskich i stosunków mię­
dzyludzkich. ■ Tym sprawom 
poświęcona była wczorajsza 
nsrada zorganizowana przez 
OK FJN i WK FJN w Pozna­
niu, w której uczestniczyli 
przedstawiciele województw: 
bialsko - podlaskiego, gorzow 
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, płockiego, poznańskie­
go, siedleckiego i włocławskie 
go oraz sekretarz OK FJN — 
Karolina Marszal i sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Ma 
rią Rynkiewicz. Obrady pro­
wadził przewodniczący poznań 
skiego WK FJN — Franciszek 
Szczerbal.

Zarówno w referacie, jak i 
dyskusji określano warunki, 
w których działalność politycz 
no - wychowawcza w miejscu

□□NOSZĄ

• W miejscowości Hanki (Pil­
skie) kierujący motocyklem „MZ” 
na luku drogi zjechał nagle na 
lewo, uderzając w słup telefonicz­
ny. Kierowca i pasażer motocykla 
ponieśli śmierć.
• Na trasie z Siedliska do 

Trzcianki (Pilskie) w wyniku nad­
miernej szybkości „Fiat” 125p wy- 
pa-dł z drogi, wjechał do rowu, 
ściął słup telegraficzny i uderzył 
w drzewo. Nieostrożny kierowca 
samochodu 1 jego pasażer zostali 
ciężko ranni.
• W Stajkowie (Pilskie) ed 

zwarcia instalacji elektrycznej za­
palił się barak drewniany. Straty 
wynoszą około 30 000 zł.
• W Ostrowie kierujący rowe­

rem doprowadził do zderzenia z 
„Jelczem”. Rowerzysta został cięż­
ko ranny.

40 rocznicą napaści Niemiec 
hitlerowskich na Polskę i wy­
buchu II wojny światowej. B. 
Roca podkreślił, że Polska jest 
szczególnie upoważniona do 
głoszenia idei zawartych w pos­
łaniu, ma bowiem tragiczne doś 
wiadczenia historyczne oraz 
poniosła ogrom ofiar w walce z 
faszyzmem W czasie drugiej 
wojny światowej.

Teksty posłania i przemówię 
nia Edwarda Gierka polscy 
przedstawiciele dyplomatyczni 
przekazali w ostatnich dniach 
przewodniczącym: Senatu fran 
cuskiego Alainowi Poherowi, 
Hiszpańskiego Kongresu Depu­
towanych Landelino Laviliłi, 
Izby Deputowanych Ekwadoru 
Assadowi Bucaramowi i parła 
mentu Nepalu Ram Hari Shra- 
ma. (PAP)

W tym samym dniu rozpo­
częły się uroczystości w Savan 
nah w stanie Georgia, a więc 
w mieście, w którym poległ 
Kazimierz Pułaski.

W wielu wyższych uczel­
niach odbyły się odczyty i 
spotkania poświęcone udziało­
wi Polaków w walkach o wol 
ność Stanów Zjednoczonych.

PAP

zamieszkania może się po­
myślnie rozwijać. Jest to 
m. in. pełna koordynacja dzia 
łsń organizacji społecznych 
szkół, domów kultury, biblio­
tek. Zadaniem samorządu jest 
integracja ich programów pra­
cy. społecznej, politycznej, .wy 
chowawczej i kulturalnej oraz 
dobre przygotowywanie i or­
ganizowanie czynów społecz­
nych, a także podejmowanie 
i rozwiązywanie najważniej­
szych dla mieszkańców pro­
blemów.

Atmosfera rzetelnej pracy 
jednoczy mieszkańców osiedli, 
skupia ich wokół programu 
FJN, kształtuje właściwe pos­
tawy obywatelskie. W czasie 
dyskusji podkreślono również 
szczególną rolę nasyconej od­
powiednimi treściami ideowy­
mi działalności kulturalnej w 
realizowaniu programów wy­
chowania patriotycznego i in- 
ternacjonalistycznego oraz w 
kształtowaniu postaw młodzie 
ży. (st)

Spotkanie 
w Genewie

W czwartek odbyło się w Ge 
nawie spotkanie delegacji 
ZSRR, USA i W. Brytanii, u- 
czestniczących w rozmowach 
mających na celu opracowa­
nie układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii I Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dzisiaj w Wielko 
polsce: zachmurzenie małe, wzra­
stające do dużego.

Temperatura minimalna od T do 
9 stopni, maksymalna od 20 do 21 
stopni. Wiatry słabe 1 umiarkowa­
ne —7 m/sek.) południowe.

Wczoraj o godzinie 1(1 zanoto­
wano nasteotijące temperatury: w 
Poznaniu 20 stopni, w Kaliszu 20 
Stopni, w Koninie 20 stopni, w 
Lesznie 21 stopni, w Pile 19 stopni; 
ciśnienie 997,9 hPa, czyli 7ffl,5 mm.
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Żołnierz 
obrońca, obywatel i budowniczy

Życiorysy współczesne

Zawsze z dziećmi

W cykfu publikocji „Polska 
1944—1979" przedstawiamy 
problemy i dokonania trzydzie­
stu pięciu fał Polski Ludowej. 
Dotychczas wydrukowaliśmy 
teksty łudzi nauki — profeso­
rów Adolfa Dobieszewskiego, 
Stanisława Kubiaka, Władysła 
wa Markiewicza, Czesława 
Mojsiewicza i Zbigniewa Tysz 
ki, docentów Marcelego Kos­
mana i Józefa Orczyka oraz 
doktorów Lesława Kańskiego, 
Andrzeja Redelbacha, Kazimie 
rza Robakowskiego, Marka Żu 
rawskiego i dziennikarzy 
„Głosu Wielkopolskiego”. Au­
torem artykułu, który druku­
jemy dzisiaj, jest płk dr Zyg­
munt Bulzacki, historyk woj­
skowy, pracownik naukowy Za 
rządu Politycznego Dowódz­
twa Wojsk Lotniczych w Poz­
naniu.

Ścisłe powiązanie walki o 
wolność Ojczyzny i ofiar­
nej służby obronnej nad 

umocnieniem bezpieczeństwa 
kraju z obywatelskim udziałem 
w jego społeczno-gospodarczym 
rozwoju i socjalistycznym bu­
downictwie, to najkrótsza cha­
rakterystyka ludowego Wojska 
Polskiego — armii nowego typu 
państwa socjalistycznego. Obo 
wiązek walki o wyzwolenie kra 
ju zapoczątkowany na polach 
bitwy pod Lenino w paździer­
niku 1943 roku realizowany był 
konsekwentnie aż do rozgromię 
nia hitlerowskich Niemiec i 
berlińskiego zwycięstwa żoł­
nierzy spod znaku białego orła. 
Cechowała ofiarność, żarliwy 
patriotyzm-i-sojusznicza wier­
ność.' przekształcona w polsko- 
radzieckie braterstwo broni.

rzy padli w walce o Polskę...". 
W warunkach niepodległości 
należało odbudować kraj znisz­
czony i zdewastowany w wy­
niku wojny i okupacji, umoc­
nić i utrwalić ludową władzę, 
zapewnić pokój i bezpieczeń­
stwo. W latach 1945—47 upo­
rano się z reakcyjnym podzie­
miem zbrojnym. W tym okresie 
coraz silniej przejawiała się 
obywatelska funkcja ludowego 
Wojska Polskiego. Nie zabrakło 
żołnierzy podczas przeprowa­
dzania reformy rolnej. Ludzie 
w żołnierskich mundurach co­
raz częściej pojawiali się przy 
odbudowie miast, przemysłu, 
komunikacji i łączności, a sa­
perzy podjęli trud rozminowa 
nia kraju. Przy udziale wojska 
przeprowadzono pierwsze żni­
wa, a poprzez rozwój osadnic­
twa wojskowego podjęto wysi 
łek zagospodarowania Ziem 
Zachodnich. Równolegle prze­
biegał proces dostosowywania 
struktury i organizacji wojska 
do nowych zadań w warunkach 
pokoju. Dokonano gruntownej 
reorganizacji wszystkich rodzą 
jów wojsk.

Tymczasem rozwój wydarzeń 
w świecie, wzrost agresywności 
imperializmu grożącego uży­
ciem broni atomowej, zabiegi 
wokół remilitaryzacji Niemiec, 
doktryny „wyzwalania” kra­
jów socjalistycznych, wreszcie 
agresja w Korei, doprowadziły 
do zaostrzenia sytuacji w świe 
cie i wywołały potrzebę umoc­
nienia obronności państw so­
cjalistycznych.

W Polsce w pierwszej poło­
wie lat pięćdziesiątych nastąpi 
ły zmiany w strukturze sił

1948 aktywnie rozwijała się w 
wojsku działalność organizacji 
partyjnych i młodzieżowych.

Kolejny etap w rozwoju lu 
duwego Wojska Polskiego roz 
począł się wraz z podpisa-
niem maju 1955 roku U-
kładu Warszawskiego oraz za 
twierdzeniem w styczniu 1956 
r. statutu Zjednoczonego Do­
wództwa Sił Zbrojnych 
Państw Członków Układu 
W arszawskiego. Zachód w 
tym czasie nadal forsował pla 
ny globalnej wojny jądrowej 
przeciwko krajom socjalis­
tycznym. Przełamanie przez 
ZSRR monopolu USA na broń 
jądrową a następnie wystrze­
lenie pierwszej międzykonty- 
nentalnej rakiety i wprowadzę 
nie na okołoziemską orbitę 
pierwszego sputnika, ostudzi­
ło nieco zapędy imperializmu, 
lecz nie usunęło groźby wojny 
jądrewej. Znów przed wojs­
kiem stanęły zadania dostoso- * 
wania jego struktury, metod 
szkolenia i działań bojowych 
do warunków użycia broni ją 
di owej. Zadanie to w ścisłym 
współdziałaniu z innymi ar­
miami państw Układu War­
szawskiego, a głównie z Ar­
mią Radziecką, rozwiązano po 
myślnie. U progu lat sześćdzie 
siątych Wojsko Polskie było 
armią przystosowaną do pro­
wadzenia walki w warunkach 
użycia broni nuklearnej w woj 
nie o koalicyjnym charakte­
rze.

Za tym ogólnym stwierdze­
niem kryje się ogrom specja­
listycznych zadań organizacyj 
nych, szkolendowywch i wy­
chowawczych, osiągnięć nau­
kowo - technicznych i opera­
cyjno - taktycznych rozwią-
zań, ofiarności ludzi, a także

rozbudowany także ^inspiratorski wysiłek..partii 
jednostki broni technicznych i rud społeczeństwa. Charakte- 
(w tym lotnictwa odrzutowego

Okres wojenny charakteryzo 
wał się nie tylko ogromnym wy 
siłkiem zbrojnym narodu pol­
skiego. Jednocześnie pod prze­
wodem PPR przebiegał proces 
organizacji nowej, ludowej si­
ły zbrojnej, nowoczesnej pod 
względem struktury, wyposa­
żenia i wyszkolenia. Żołnier­
ski trud i organizatorski wysi­
łek partii zaowocowały powsta 
niem Ludowej Polski w no­
wych, sprawiedliwych grani­
cach nad Odrą, Nysą Łużycką i 
Bałtykiem.

Po berlińskiej wiktorii w roz 
kazie wydanym z okazji za­
kończenia wojny Naczelne Do­
wództwo WP wysoko oceniło 
orężny wysiłek żołnierza, sta­
wiając przed wojskiem nowe 
zadania: „Po wygranej wojnie 
musimy wygrać i zabezpieczyć 
Ojczyźnie godny pokój. To win­
niśmy narodowi, to winniśmy 
cieniom tych wszystkich, któ­

i broni pancernej), rozwinięto 
operacyjne możliwości rodza­
jów wojsk, zwiększono ich siłę 
uderzeniową i zdolności manew 
rowe. Zmianom tym towarzy­
szył proces pogłębiania ludowe 
go charakteru wojska, jego 
związków z narodem, kształto­
wanie ideowych postaw żołnie 
rzy, zwłaszcza kadry. Od roku

rystyczne dla tego okresu by­
ło ukształtowanie się podziału 
sił zbrojnych na wojska ope­
racyjne, przeznaczone do dzia 
łań na zewnętrznym froncie 
walki zbrojnej w ramach U- 
kładu Warszawskiego i wojs­
ka obrony terytorium kraju, 
wchodzące w skład ogólnego 
systemu obrony. Oznaczało to, 
że w dzieło obronności kraju

zaangażowane zostało społe­
czeństwo, uczestnicząc w róż­
nych formacjach samoobrony.

Strategia przyspieszonego 
rozwoju kraju zadecydowała 
o jakościowych zmianach w 
funkcji sił zbrojnych, które za 
częly udzielać autentycznej po 
mocy gospodarce narodowej, 
stały się też ogniwem w ogól­
nonarodowym systemie wychą 
wania i edukacji społecznej. 
Realizacja zadań tego okresu 
obejmowała dalszą modemiza 
cję uzbrojenia, przygotowania 
odpowiednich kadr, doskonale 
nia struktury organizacyjnej i 
metod szkolenia oraz wyko­
rzystanie nowoczesnej techni­
ki w służbie społeczeństwa. W 
nowych warunkach pełny wy 
raz znalazła znów jedność za­
dań i obowiązków żołnierza - 
obrońcy, obywatela i współ­
gospodarza kraju.

Lekcja była udana — mó­
wią obserwatorzy. Jani­
na Piskorz przytakuje i 

z całą naturalnością doda je:
— Bo to wyjątkowa klasa. 

Dzieci zmuszają do inwencji. 
Na potwierdzenie przytacza o- 
nowieść o lekcji z kukiełkami. 
Zrobiły je dzieci na lekcji no­
wego przedmiotu (prąca — tech 
mika). Kiedy już te kukiełki się 
narodziły, to coś trzeba było z 
nimi robić. Odłożyć do szufla­
dy — niepedagogicznie. Więc 
wpadła na pomysł ,by zamiast 
stereotypowego odpytywania: 
o czym czytaliśmy?, co .autor 
chciał powiedzieć?, dokąd szedł 
lisek? — dzieci odpowiadały 
poprzez lalki. Zabawa była do 
skonała, cel dydaktyczny — o- 
siągnięty. Kukiełki towarzyszy­
ły dzieciom w nauce przez ca­
ły nok szkolny, zaś nauczyciel 
ce przysnorzvły uznania zwie­
rzchników. Mówią o niej, że

Janina Piskorz
Fot. — R. Królak 

., ----- 1 .
klasę, czy będzie mogła zrealizo­
wać zamierzenia. Podobnie przeży

W ostatnim ćwierćwieczu
Wojsko Polskie wykonywało 
także szereg odpowiedzial­
nych misji służących sprawie 
pokoju. Praca polskich żołnie 
rzy w międzynarodowych or­
ganach nadzorczych . i kontrol 
nych to nowy rozdział his- 
tor:i naszych sił zbrojnych, 
przysparzający im chwały, a
Polsce — szacunku i 
w świecie.

Zaczęło się w 1953 
udziału w Komisji

uznania

roku od 
Nadzor­

czej Państw Neutralnych w 
Korei, później przez szereg lat 
przedstawiciele Polski przeby 
wali w krajach Półwyspu In-
doebińskiego i w Wietnamie 

i Południowym, następnie w- Ni 
“ gerii, a wreszcie — w Doraź­

nych Siłach Zbrojnych ONZ

Na zdjęciu: ćwiczenia na morzu.
CAF — fot. Kraszewski

na Bliskim Wschodzie. Kilka 
tysięcy polskich żołnierzy wy 
konywało zadania służące tju 
mieniu ognisk zapalnych woj­
ny, łagodzeniu napięć między­
narodowych i cierpień lud­
ności cywilnej, poszukiwaniu 
dróg pokojowego współistnie­
nia. Wielki to zaszczyt i wy­
różnienie dla socjalistycznej 
Polski, której rangę i znacze­
nie w świecie budują zarówno 
rozwój gospodarczy, ekono­
miczny i naukowy, kulturalne 
możliwości oraz konsekwent­
nie pokojowa polityka przeja 
wiająca się w licznych inicja­
tywach i propozycjach na fo­
rum międzynarodowym.

Powojenne dzieje ludowego 
Wojska Polskiego potwierdza­
ją. że żołnierz nasz niezmien­
nie pozostawał służebnikiem 
narodu. Nie stawał na uboczu 
wielkich procesów i społecz­
no - ekonomicznych przemian, 
lecz znajdował się w ich głów 
rym nurcie, współdecydując 
o teraźniejszości i przyszłości 
narodu.

płk. dr
ZYGMUNT BULZACKI

jest świetnym metodykiem, ma 
rzadki dar wciągania każdego 
dziecka do czynnego udziału w 
lekcji.

Uczy siedmenasty rok, z tego 
piętnaście lat w Szkole Podstawo­
wej nr 13 im. Cytadelowców przy 
ulicy Północnej w Poznaniu. Pierw 
szą pracę podjęła na wsi, niedale 
ko Czarnkowa. Zdana tam była na 
własne Siły. A miała ich w nad-
miarze. Wyniesioną wiedzę z Li-
ceum Pedagogicznnego starała się 
jak najprędzej spożytkować, tym­
czasem kierownik nie aprobował 
nowości, ani pomocy naukowych, 
które przygotowywała na lekcje. 
Skąd u niej to zacięcie pedagogicz 
ne? W rodzinie nie było nauczycie 
lek, dopiero siostra poszła jej śla­
dem, zaś piętnastoletni syn Robert 
pasjonuje się sportem i zapowia­
da, że nauczycielem nie będzie. 
Chociaż — kto wie™

Teraz, skoro tyle lat przepra 
co wała i ukończyła Studium 
Nauczycielskie, mogłaby pro­
wadzić lekcje bez przygotowa 
nia. Tymczasem zostaje w szko 
le długo po ostatniej lekcji, by 
zebrać potrzebne pomoce na 
dzień następny. Sama je robi, 
albo wypożycza z gabinetów 
specjalistycznych. Ma w swo­
jej klasie sprzęt audiowizual­
ny, lecz marzy się jej pracow­
nia z całym zapleczem dydak­
tycznym. Na przygotowanie no 
wych lekcji nie żałuje czasu. 
Nie lubi sprawozdawczości, u- 
rzedowej pisaniny, kursów np. 
BHP. Ciągle jak każdej pracu 
jącej kobiecie, brakuje jej cza 
su, więc nie chce go trwonić.

W tym roku szkolnym jest 
wychowawczynią klasy pierw 
szej i trzeciej. Dlaczego dwa 
wychowawstwa?. Po prostu nie 
było innego wyjścia. Ona jest 
specjalistką od nauczania po­
czątkowego ,więc najlepiej po 
radzi sobie z najmłodszymi. Nie 
mozła odmówić właśnie ze 
względu na dzieci. Uczy języka 
polskiego, matematyki, no­
wych przedmiotów: środowi­
ska społeczno-przyrodniczego i 
pracy — techniki. Ten ostat­
ni przedmiot to jej specjal­
ność. Ma wyjątkowo zręczne 
ręce.

Każdego roku w dniu rozpoczę­
cia zajęć nie omija jej trema, jak 
gdyby dopiero rozpoczynała pra- 
eę. Denerwuje się, jaką dostanie

wa każdy egzamin (jest słuchaczką 
trzyletniego zespołu samokształcę 
nia kierowanego), wiele nowości 
dziesięciolatki realizowała z włas­
nej inicjatywy. Zebrała pokaźną 
bibliotekę prac dydaktycznych i 
metodycznych z zakresu nauczania 
początkowego — najwięcej kupuje 
w czasie wakacji, ma wtedy czas 
na penetrowanie księgarń.

Co może powiedzieć o pro­
gramie dziesięciolatki? Nowa-
torski, ambitny, lecz do zreali-
zowania. Kłopoty są z wprowa 
draeniem każdej nowości — 
twierdzi lecz zamiast biadolić, 
trzeba się przygotować do ich 
rozwikłania. Tempo nauczania 
dostosować do możliwości kla­
sy — to jej zasada. W klasie 
pierwszej nie zadaje do domu 
— nie stawia też dwójek. 
Dzieci są takie wrażliwe — mó 
wi. Przygotowanie przedszkol­
ne ocenia jako bardzo przydat 
ne.

Taką ma naturę, że Uczy 
przede wszystkim na własną in 
wencję, nawet najlepszy goto­
wy schemat lekcji przerobi po 
swojemu. Robi więc potrzeb- 
ńe' pomoce i hos^ do
szkoły, ze szkoły do domu, bo 
w szkole brakuje miejsca na 
ich przechowywanie. Oczywiś­
cie mogłaby machnąć na to rę­
ką. Cóż, kiedy cieszy ją każda 
udana lekcja. Zwyczajnie lu­
bi swoją pracę, także tę spo­
łeczna, która łączy się z zawo­
dową (jest w szkole pierwszym 
sekretarzem Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej PZPR i wi 
ceprezesem szkolnego koła 
ZNP). Udaje się jej też co pe­
wien czas wygospodarować pa­
rę godzin wolnych — „dla kul 
tury”, ale zdarza się, że dla 
własnego syna ich brakuje. Na 
szczęście z chłopcem nigdy nie 
miała kłopotów. Od małego był 
samodzielny, teraz pasjonuje 
go sport. I ona i chłopiec wy­
pełniają dni pracą.

Gdyby miała udzielać wska 
zówek młodszym, to prtzede 
wszystkim radziłaby koleżan 
kom, aby były konsekwentne 
w działaniu, chłonne na nowa 
torstwo. I to, aby do dzieci mó 
wić prostym językiem. No i 
jeszcze, by polubić swoją pra­
cę.

To połowa sukcesu.
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Przed godziną siódmą Zofia 
opuściła pokój, który wy 
najmowała i poszła do 

pęacy. Wtedy gospodyni posta­
nowiła go „ogarnąć” i przewie­
trzyć. Weszła więc, a za mą do 
pokoju wsunął się pies. Zwie­
rzę od razu pobiegło tam, gdzie 
leżała plastykowa, czymś wy­
pełniona, torba. Po chwili roz­
legło się przeraźliwe wycie. Gos 
podyni usiłowała odpędzić stam 
tąd psa, ale bez rezultatu. W kon 
cu rozchyliła więc torbę. Ujrza­
ła w niej zwłoki noworodka.

Zawiadomieni o tym odkryciu 
funkcjonariusze MO, najpierw 
dokonali oględzin — jak przy-, 
puszczali — miejsca przestęp­
stwa. Potem dotarli do Zofii. 
Wybuch jej płaczu był równie 
wymowny, jak wyjaśnienia.

— Tak to moje dziecko. Nikt nie 
wiedział, że się go spodziewam. 
Kiedy nastąpił poród nie prosiłam 
więc o pomot nikogo z domowni­
ków. Nie wzywałam również Pcgo 
towia Ratunkowego. Dziecko było 
sine i nie krzyczało. Przypuszcza­
łam, że nie żyje, więc owinęłam je 

i włożyłam do torby. Co bym aro- 
biła, gdyby żyło? Nie wiem, nie za 
stanawiałam się nad tym™

Sekcja zwłok wykazała, że 
dziecko urodziło się żywe, a 
zmarło wskutek nieudzielenia 
elementarnej pomocy. Oznacza­
ło to, że Zofia dokonała dziecio 
bójstwa (zabójstwo w okresie 
porodu pod wpływem jego prze 
biegu, zagrożone karą do 5 lat 
pozbawienia wolności).

To przestępstwo w latach mię 
dzywojennych było popełniane 
nader często. Teraz, dzięki prze­
obrażeniom społeczno-gospodar 
czym, rozwojowi oświaty i o- 
chrony zdrowia, a także mody­
fikacji prawa (m. in. chodzi o 
dopuszczalność przerywania 
ciąży) — dzieciobójstwo zdarza 
się sporadycznie. Ale przecież 
się zdarza: co roku niemal każ­
dy sąd wojewódzki rozpatruje 
kilka snraw o takie przestęp­
stwo. Dlaczego?

Szukajmy odpowiedzi, przy­
patrując się losom życiowym 
Zofii, która urodziła się i wy-

Refleksje z sali sądowej

Cena tajemnicy
chowała w małym mieście, a 
zawód zdobywała w dużym. 
Były to dla oskarżonej dwa cał 
kowicie odmienne światy. Tak 
o tym mówiła:

— Po opuszczeniu domu rodzinne 
go czułam się zagubiona. Stale spo 
tykałam się z czymś, co mnie dzi­
wiło albo gorszyło. Na przykład u 
nas, w domu, o sprawach płci jeśli 
się już mówiło, to wstydliwie. Tym 
czasem w zakładzie, w którym pod­
jęłam pierwszą moją pracę, kole­
żanki chwaliły Się sukcesami mi­
łosnymi. Szybko podpadło Im, że 
na ten temat nic nie mówię. Zaczę­
ły mnie wypytywać, a gdy się zo­
rientowały, jak to jest ze mną, do­
cinkom nie było końca...

Zofia w nowym środowisku 
czuła się obco. Poczucie osamot 
n lenia i chyba także chęć przy­
stosowania się do otoczenia spra 

wiły, że postanowiła kontynuo 
wać przygodną znajomość z po 
ciągu. Poznała tam mężczyznę, 
który okazał jej wiele zaintere­
sowania, a przed rozstaniem 
wręczył kartkę z numerem tele 
fonu i nalegał, by zadzwoniła. 
Długo się wahała, zanim to uczy 
niła. W końcu umówiła się na 
kawę. Z cukierni poszli do kina. 
Potem on zażądał „dowodu mi­
łości”.

— Gdy się zorientowałam, te 
jestem w ciąży, straciłam głowę — 
powie później oskarżona. — Do le­
karza nie poszłam, bo czułam się 
dobrze, a przerywania ciąży bałam 
się i wstydziłam. Nieraz sobie my- 
ślałam, że muszę urodzić dziecko i 
sama je wychować. Ale jakby to 
było przyjęte w domu? Na pewno 
rodzice by się mnie wyrzekli. Pa­
miętałam przecież, co mówili o pan 
nie z dzieckiem, która mieszka w 

•ąsiedztwie. Zaraz też nachodziły 
mnie 'myśli, że najlepiej byłoby, 
gdybym urodziłam dziecko w ukry 
cin 1 martwe. A gdy po porodzie 
nie dawało ono znaku życia, to coś 
mnie powstrzymywało od tego, by 
je ratować™

Trudno oprzeć się wrażeniu, 
że to dzieciobójstwo jest wypad 
kową niedobrych systemów oby 
czajowych, reprezentowanych 
przez środowisko rodzinne o- 
skarżonej i jej koleżanki z pra 
ey. Zofia nie chciała się wyróż 
niać wśród tych dziewcząt, 
które chwaliły się swoją aktyw 
ncścią seksualną, nie powią­
zaną z uczuciem. Oskarżonej wy 
dawało się, że taki tryb życia 
jeśli nie zapewnia szczęścia, to 
przynajmniej zapobiega samot 
ności. Gdyby dokładniej pozna 
ła swoje koleżanki i nieco wię 
cej wiedziała o życiu, to z pew 
nością zmieniłaby zdanie. Owe 
sukcesy „miłosne” powstają 
bowiem nieraz z chęci poweto­
wania sobie niepowodzeń w in­
nych dziedzinach życia. Głów­
nie te dziewczyny, które miały 
trudności z nauką, ubogie związ 

ki: uczuciowe z rodzicami, a 
przyjaźni — z rówieśnikami, 
zawężony krąg zainteresowań i 
na tym tle przeżywają frustra­
cje, w końcu decydują się na 
aktywność seksualną. Bywają 
zaś do niej przygotowane jedy­
nie w tym sensie, że wiedzą, jak 
się chronić przed losem, który 
spotkał Zofię.

Oskarżona, idąc za przykła­
dem swojego nowego otoczenia, 
czuła się jednak nadał powiąza 
na z obyczajami środowiska, w 
którym się wychowywała. La­
wirowanie między jednym a dru 
gim światem chyba nie było 
możliwe. Zwłaszcza po nastą­
pieniu urodzin i w toku wy­
chowywania dziecka pozamał- 
żeńskiego.

Samotna matka — i ta, która 
świadomie zdecydowała się na 
akt macierzyństwa i ta, za spra 
wą „przypadku” — nadal jesz­
cze w niejednym środowisku

Dokończenie na str. 4,
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Nowy studencki rok kształcenia politycznego W Krakowie

Wnikliwe poznawanie prawidłowości Odnaleziono fotografie

współczesnego świata
niszczenia pomników Po słabej grze tylko 2:0

Wraz z inauguracją kolejne 
go roku akademickiego w og-

specjalistyczne kluby wiedzy denckiego ruchu nauk społecz
niwach Soc j alistycznego
Związku Studentów Polskich 
rozpoczęto realizację progra­
mu działalności ideowo - poli 
tycznej, w której najważniej­
szym nurtem jest kształcenie 
ideologiczne członków i akty­
wu SZSP. Organizacja, do któ 
rej należy obecnie blisko 90 
proc, wszystkich studentów u- 
czących się stacjonarnie, a 
także liczna rzesza studentów 
pracujących oraz młodych pra 
cowników nauki, wypracowa­
ła kompleksowy i atrakcyjny 
program pogłębiania wiedzy

politycznej, studenckie ośrod­
ki dyskusyjne, studenckie stu 
dia wiedzy o partii, a także 
organizowane systematycznie 
sesje popularno - naukowe i 
seminaria ideologiczne. Isto­
tną rolę w urozmaicaniu for­
my kształcenia odgrywa prasa 
studencka i studencki ruch 
dziennikarski.

Szczególne w tych dniach 
znaczenie mają seminaria i 
dyskusje pod hasłem „nasza
organizacja1 adresowane
przede wszystkim do wieloty­
sięcznej rzeszy młodzneży, któ 
ra dopiero co podjęła naukę

społeczno - politycznej mło- w szkole wyższej i wstępuje 
dzieży akademickiej. Doniosła
rola tej działalności wynika 
przede wszystkim z faktu, iż 
środowisko studenckie charak 
teryzuje się szczególnie rozwi 
niętymi aspiracjami intelektu­
alnymi, dążeniem do wnikli­
wego poznania prawidłowości

do SZSP.
Celem seminariów jest za­

prezentowanie najmłodszym 
studentom szerokich możliwoś

i zjawisk zachodzących 
współczesnym świecie.

we

Na kompleksowy system 
kształcenia ideowo - politycz 
nego SZSP składają się: coraz 
bardziej samodzielny udział 
studentów w przygotowywa­
niu i prowadzeniu zajęć z 
przedmiotów ideologicznych, 
różne formy tzw. powszechne 
go szkolenia w grupach dzia- 
h>nia i w szkołach. aktywu,

cl aktywnego, osobistego u- 
działu w życiu swojej uczelni 
i studenckiej organizacji. Pow 
szechny charakter będzie 
miała kolejna edycja turnieju 
wiedzy politycznej „Polity­
ka’, któremu — w nowym ro 
ku akademickim — przyświe 
ca hasło „Z myślą o przysz­
łości”. Trwają również przy­
gotowania do zapowiadanego 
na 1980 r. akademickiego fo­
rum wychowania politycznego 
młodzieży”. W forum wezmą 
udział naukowcy zajmujący 
się badaniami nad młodzieżą, 
działacze partyjni, aktyw stu-

nych. Podjęta zostanie na 
nim próba podsumowania ba­
dań nad stanem świadomości 
politycznej oraz kulturą poli­
tyczną młodzieży — nie tylko 
akademickiej.

Jakie są treści najważniej­
sze działalności szkoleniowej 
w nowym roku akademickim? 
Jej głównym celem jest zapew 
nicnie pełnej i szybkiej infor 
macji politycznej dla studen­
tów oraz płaszczyzny do bezpo 
średniej rozmowy o wszyst­
kich żywotnych problemach 
środowiska, kraju i świata. W 
związku z rozpoczynającą się 
również kampanią sprawoz­
dawczo - wyborczą w ogni- 
wach SZSP, organizatorom 
kształcenia ideowo - politycz­
nego zależy na tym, aby w 
dyskusji zgromadzone zostały 
propozycje studentów w ogól 
nenarodowej debacie, jaką po­
przedzi VIII Zjazd PZPR. 
Warto podkreślić, że proble­
matyka szkolenia studentów 
jest mocno osadzona w rea­
liach środowiskowych. Propo­
nuje się m. in. rozmowy na 
temat aktualnych , zagadnień 
dydaktycznych, kwestii samo­
rządności studenckiej oraz u- 
działu młodzieży akademic­
kiej w realizacji programu 
społeczno - gospodarczego roz 
woju kraju m. in. poprzez stu 
dencki ruch naukowy. (PAP)

Muzeum Fotografia Krakow­
skiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego poinformowało 10 bm. 
o odnalezieniu całych serii 
żdjęć, wykonanych w momen 
cie burzenia przez hitlerow­
ców pomników Adama Mickie 
wieża i monumentu grunwaldz 
kiego w Krakowie. Zdjęcia te 
nie były do tej pory nigdzie 
publikowane i stanowią bez­
cenny dokument historyczny. 
Widocznie są na nich poszczę 
gólpe fazy ściągania pomni­
ków z cokołów, rozbijanie fi­
gur i ich transport poza obręb 
śródmieścia. Wiele zdjęć to pa 
prątkowe fotografie, które hi­
tlerowcy robili sobie nawza­
jem na gruzach naszych naro­
dowych pamiątek. Naświetlo­
ne filmy trafiały następnie do 
obróbki w prywatnym krakow 
skim zakładzie fotograficznym 
którego właścicielem był czło­
nek ruchu oporu. On też spo­
rządził dodatkowe kopie, któ­
re po 40 prawie latach dotarły 
do muzeum. (PAP)

13 i 14 bm.

Teatr Tańca z USA
w Warszawie

W Wielkopolsce

Kampania ziemniaczana w pełni
Renowacja 

śródmieścia Legnicy
Wcześniej w tym roku rozpo 

częta kampania ziemniaczana 
w Wielkopolsce znajduje się o- 
becnie w szczytowej fazie sku 
pu i przetwórstwa. Zarówno

malu, syropu i dekstryny* wy­
twarza się rocznie 4000 ton dro 
żdży dla 8 województw i 4000 
ton słodu, (emp)

w Wielkopolskim, jak i w Pil-• Przedsiębiorstwo- Przemysłu
skim Przedsiębiorstwach Prze 
mysłu Ziemniaczanego, które 
przerabiają ponad dwie piąte 
surowca w kraju* zadania ro­
czne są wykonywane z wyprze 
dzeniem. Biorąc pod uwagę 
przetwórstwo od początku bie 
żącego roku, kampania ziemnia 
czana znajduje się obecnie na 
półmetku.

Przerabiające ponad 20 pro­
cent krajowego surowca, Wiel 
kopolskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Ziemniaczanego, do 
którego należą fabryki w Lubo 
niu pod Poznaniem i Stawie 
(Kaliskie), — przedterminowo 
wykonuje swe zadania. Dotych 
czasowy roczny przerób jest 
dwukrotnie większy niż w ro­
ku ubiegłym o tej samej porze.

Sprawnie działa w tym roku 
transport kolejowy i samocho 
dowy, którym przewozi się zie 
mniaki skupowane w wojewó­
dztwach: poznańskim, kalis­
kim, konińskim i siedleckim. 
Największe zaawansowanie sku 
pu jest w województwie najbar 
dziej oddalonym, siedleckim 
— 82 procent planowanej masy 
surowca. Do stałej dyspozycji 
Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniaczane 
go sa trzy wahadła kolejowe. 
Część surowca przeznaczpnego 
do przerobu w kampanii wio­
sennej kopcuje się u plantato­
rów.

W zakładach Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa, oprócz 
klasycznej produkcji: kroch-

Ziemniaczanego w Pile należy 
do krajowych potentatów, 
przerabia jąć prawie piątą część 
ziemniaków przemysłowych.' 
Dla zakładów przetwórczych 
w Pile. Wągrowcu i Wronkach 
skupuje się ziemniaki w 5 woje 
wództwach: bydgoskim, ciecha 
nowskim, płockim, ostrołęckim 
i pilskim. Pierwotnie planowa 
ne zadania skupowe 200 000 ton 
ziemniaków są już wykonane, 
ale dostawy trwają nadal.

Wszystkie zakłady pracują o- 
becnie bez przerwy. Nie ma 
większych kłopotów z transpor 
tern. Przedsiębiorstwo ma do 
dyspozycji 9 wahadeł kolejo­
wych kursujących na linii Piła 
— punkty skupu w wojewódz­
twie ciechanowskim oraz Wron 
ki — województwo płockie. Do 
brze jest zorganizowany tran­
sport samochodowy.

W tym roku, oprócz krochma 
lu, mączki ziemniaczanej, kle­
jów, preparatów spożywczych 
oraz suszu, wytworzono pierw 
szą 100-tonową partię skrobio­
wego zagęstniika dla >,Centry” 
— preparatu niezbędnego do 
produkcji baterii i ogniw, któ­
ry dotychczas importowano 
Na rynek krajowy trafi w naj­
bliższym czasie kostka ziemnia 
czana przeznaczona dla stołó­
wek pracowniczych oćaz gar­
mażerii. Nadto produkować 
się będzie karmel suszony dla 
przemysłu spożywczego oraz

W Legnicy szybko postępują 
prace renowacyjne secesyjnych 
budynków starej zabudowy 
miasta. Tylko w ubr. gruntow­
nie odnowiono elewacje oraz 
wykonano kapitalne remonty 
połączone z modernizacją 
wnętrz mieszkalnych blisko 150 
domów.' Obecnie roboty konser 
watorskie przeprowadzą się w 
przeszło stu kolejnych budyn­
kach, głównie w śródmieściu.

PAP

Tylko na dwa występy przy- 
jedzie do Polski jeden z ciekaw 
szych zespołów choreograficz­
nych świata — amerykański 
Teatr Tańca Alvina Aileya, 
który w dniach 13 i 14 bm. da 
spektakle na scenie Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Zes­
pół ten w okresie ponad 20 lat 
swej działalności odwiedził bli 
sko 60 krajów, wszędzie wzbu 
dzając wysokie uznanie.

Amerykański teatr tańca, 
składający się w większości z 
tancerzy murzyńskich, nawią­
zuje w swym repertuarze do 
starych bluesów i pieśni reli­
gijnych. Wśród twórców mu­
zyki, z której korzysta zespół 
Aileya, znajdują się Duke 
Ellington i Sidney Beckett.

PAP

W środę w Krakowie roze­
grano kolejny mecz eliminacyj 
ny piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy między Polską I Islandią. 
Pojedynek, który miał się za­
kończyć wysokim zwycięstwem 
naszej reprezentacji, po słabej 
grze przyniósł Polakom wygra­
ną zaledwie 2:0 (0:0). Bramki 
zdobył Ogaza w 55 min. i 75 
min. z rzutu karnego. Żółte kart 
ki otrzymali: J. Edvaldsson i Pe 
tursson. Sędziował Soerensen 
(Dania). Widzów 25 000. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:
Polska: Kukla, Szymanow­

ski, Janas, Rudy, Wieczorek, Na- 
wałka, Boniek, Lipka, Lato, Oga­
za, Terlecki (od 53 min. Sybis).
Islandia: Bjarnasson, Oskara 

son, Harałdsson, Gudmundsson, 
Geirsson, J. Edvaldsson, Petursson, 
A. Edvaldsson, Thordasson, Sigur- 
yinsson, Śveinsson.

Polski zespół powiększył 
swój dorobek w eliminacjach 
ME o dalsze dwa punkty i o- 
bjął prowadzenie w tabeli gru 
py IV. Gra polskiej drużyny, 
szczególnie w obliczu spotka­
nia z Holandią za tydzień w 
Rotterdamie nie mogła się nie­
stety podobać. Mecz w Krako­
wie potwierdził mankamenty 
gry naszych piłkarzy, uwidocz 
nione w niedawnym meczu z 
NRD w Chorzowie. Poza Zbig­
niewem Bońkiem. który w Kra 
kowie rozegrał bardzo dobre 
spotkanie, nie widać zawodni­
ków umiejących dyktować moc 
ne tempo i rozstrzygać losy spot 
kania. Sam Boniek na pewno 
ną Holandię nie wystarczy, o 
ile jeeo koledzy nie poprawia 
w najbliższym tygodniu swojej 
formy.

Drużyna z Islandii zaprezen­
towała się w Krakowie zupełnie 
orzyzwoicie; Zawodnicy o do­
brych warunkach fizycznych po 
kazali ambitną grę, której ton 
nadawali występujący w zagra 
nicznych klubach napastnicy 
Siguryinsson (Standard Lietre), 
Petursson CFeyenoord) i J. Ed- 
valdsson (Celtic). Na wyróżnie­
nie zasłużył również bramkarz 
Thorstein broniąc* wiele groź­
nych strzałów polskich piłka- 
rz^.

TABELA GRUPY

1. Polska H:3 22—3
2. Holandia 10:2 10—2
2. NRD 0:3 U—0
4. Szwajcaria <:!• 5—13
5. Islandia 0:10 2—21

Następne mecze: W października 
Holandia — Polska; 21 listopada 
NRD — Holandia.

Po meczu powiedzieli: trener re­
prezentacji Polski, RYSZARD 
KULESZA: W założeniach taktycz 
nych planowaliśmy odniesienie wy 
sokiego zwycięstwa, ale nie w ta­
kich wysokich rozmiarach, jak te­
go sobie życzyli kibice. Dziś już nie 
ma w Europie przeciwnika, które­
mu w meczu międzypaństwowym 
można strzelić 7—8 bramek. Były 
szanse na wyższy sukces, gdyby 
nasi wykorzystali przynajmniej ze 
dwie z kilku dobrych sytuacji pod 
bramkowych, jakie wypracowali w 
pierwszej połowie. Tslandczycy wy 
stąpili w Krakowie w Swym najsi! 
niejszym składzie, z wszystkimi naj 
lepszymi piłkarzami, którzy wy- 
stenują w klubach zachodnioeuro­
pejskich. To był pierwszy z ośmiu 
meczów w eliminacjach mistrzostw 
Europy, w których Tsłandczyey dy 
snonowali pełnym Składem. Zga­
dzam się z opiniami, te nasz ze- 
snół nie rozegrał dobrego meczu. 
Piłkarze wyraźnie odczuwają zmę­
czenie no meczach pucharowych i 
licowych. Przed meczem z Holan­
dia, a mamy do niego jeszcze ty­
dzień czasu, będziemy musieli sko 
rymować nasze nlany nrzygotowań 
i dać kadrowiczom więcej aktyw­
nego relaksu.

Trener reprezentacji Islandii: 
JURIJ ILTCZEW: Chcę pogratulo­
wać waszej drużvnie zwycięstwa. 
Słusznie się ono Polakom należało, 
ale potwierdziło się na boisku to, 
co mówiłem nrzed spotkaniem, od­
nieśli je po bardzo zażartej wal­
ce. Wydaje mi się, że pierwsza 
bramka uzyskana przez Romana 
Ogazę padła ze spalonej pozycji. W 
polskiej drużynie wyróżniam defen 
Sywę, Grzegorza Łatę, Zbigniewa 
Bońka i wprowadzonego w drugiej 
połowie Janusza Sybisa.

HISZPANIA — JUGOSŁAWIA 
0:1

NiespodziaDką zakończył się 
rozegrany w Walencji elimina­
cyjny mecz piłkarskich mi­
strzostw Enrnrry -Hiszpania — 
Jugosławia. Zwyciężyli Jugo­
słowianie 1:0 (1:0). , (PAP)

tzw. perkotkę
płynny do pralek, (wis)

krochmal

Cena tajemnicy
Dokończenie ze str.

bywa szykanowana. Jej

3

dziec-
ko — także. Decyzja samotnej 
kobiety: urodzę i wychowam — 
jest więc decyzją, którą podjąć 
trudno. Trzeba nadal brać pod 
uwagę wyrzeczenia i obciążenia 
(zarówno materialne, jak i psy­
chiczne) zawsze związane z wy 
chowywaniem dziecka w poje­
dynkę. Trzeba liczyć się też z 
tym, że będą mogły powstać 
komolikacje w miejscu zamiesz 
kania, w zakładzie pracy, w 
nrzedszkolu czy w szkole — wy 
woływane przez ludzi, którzy 
m:enią sie strażnikami moralno 
5ci. Łatwiej oni wybaczą nie­
zamężnej kobiecie kilka żabie 
"ów przerwania ciąży, niż to. co 
na szacunek zasługuje — wvcho 
wywanie dziecka pozamałżeń- 
s kieso.

Oskarżonej zabrakło odwagi, 
by taka decvz.jp podjąć i urze­
czywistnić. Co więcei, pragnę­
ła żeby jej „grzech” pozostał 
tvlko jej tajemnica. Bo jedynie 
to umożliwiało powrót do środo 
wiska rodzinnego. Oto nie obro 
na oskarżonej, lecz wyjaśnienie

przyczyn przestępstwa. Wyjaś­
nienie, które zawiera w sobie 
nakaz wychowywania bez pru 
derii, ale także bez uproszczo­
nego, oderwanego od uczucia 
„technicznego” — traktowania 
spraw płci. Właściwe przygoto 
wanie do życia seksualnego nie 
może sprowadzać się do udzie­
lenia młodym informacji na te­
mat tej dziedziny. Musi być po 
wiązane ze sferą życia uczucio­
wego i kształtowaniem odnowie 
dzialności. Najlepiej udaje sic 
taka edukacja w rodzinie, w 
której panuje szczera, serdecz­
na atmosfera. Chroni ona mło­
dych przed tym, co zakłócą rów 
nowagę emocjonalną i wywołu 
je frustracje, które nieraz pras 
nie się rekompensować aktyw 
nością seksualną.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd skazał oskarżoną (jej 
imię oraz niektóre realia sprawy — 
zostały zmienione) na 2 lata pozba 
wienia wolności z zawieszeniem wy 
konania na 5 lat 1 orzekł wobec niej 
nadzór ochronny kuratora.

Nauczycielskie mistrzostwa 
w tenisie stołowym

Nawezyciete woj. kaCskiego umie 
jetnie łączą trudy wykonywane­
go zawodu z rekreacją 1 sportem. 
Ostatnio w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Mikstacie odbyły sie 
mistrzostwa nauczycieli w tenisie 
stołowym. Do walki przystąpiło 26 
zawodników reprezentujących Ra­
dy Zakładowe poszczególnych 
szkół. Tytuł mistrzowski w\-wal-‘ 
nzvł Jan Sitarek z Ostrowa Wiko. 
Drugie miejsce zajął Bronisław 
Mikołajewski z Mikstatu, a trze­
cie Edward 'Skrzypek z Ostrze­
szowa. (*mj)

Piłkarze CSRS 
już prawie w finałach

Trwa świetna passa piłkarzy 
CSRS w eliminacjach mis­
trzostw Europy. W środę na sta 
dionie w Pradze Czechosłowa 
cy pokonali Szwecję 4:1 (3:0). 
Czechosłowakom pozostały do 
rozegrania dwa mecze z Fran­
cją w Paryżu i z Luksembur­
giem w Pradze. Do awansu wy 
starczą im dwa punkty.

Przed eliminacjami do „Mundialu-82”
14 bm., o godz. 1! w zurichskim 

kasynie „Horn” odbędzie się loso­
wanie euronejskich gron elimina- 
"■^Jnych piłkarskich MS, których 
f’nnłv odbędą się w 1M2 r. w Hisz- 
nanii. W piątek działacze piłkar­
scy dokonają rozstawienia druźvn 
naszego kontynentu — rozstawio­
nych zostanie siedem zesnołów. 
W grunie tej mają się znaleźć .by­
li mistrzowie świata Anglia. Wło­
chy. RFN, mistrz Europy — CSRS, 
dwukrotny wicemistrz świata — 
Holandia oraz Polska. Siódmy ze- 
snół ma zostać wyłoniony z trój­
ki — ZSRR. Belgia lub Szkocja.

Europa otrzymała w finale 
,.Mundialu-82” 13 lokat. Pięć grup 
eliminacyjnych składać się bę­
dzie z pięciu drużyn,, jedna — z 
czterech. Z tych wszystkich grup

do finału awansują po dwa czo­
łowe zespoły. Jedna grupa euro­
pejska składać się bedzie tylko z 
trzech drużyn i z niej awansuje 
do finałów tylko zwycięzca.

Dokonany Już został podział ne 
gruny ' eliminacyjne strefy Arrie- 
rvki Południowej. Oto skład posz­
czególnych grup:

grupa 1: Brazylia, Boliwia, We­
nezuela,

grupa Kohimbia, Peru, Urug­
waj,

grupa 3: Ekwador, Chile, Parag­
waj. ę

Do finałów w Hiszpanii awansu­
ją tylko zwycięzcy tych gruo. 
Eliminacje MS trwać będą od 
1 listopada br. do M listopada 
1381 r. (PAP) *

Polska - ZSRR 0:3
Uwaga Czytelnicy!

Zakończyła się Wielka 
Loteria 

„Święto Prasy 79”
W związku z zakończe­

niem sprzedaży losów Wiei 
kiej Loterii Fantowej 
..Święto Prasy 79”, Komitet 
Organizacyjny „Święta Pra 
sy” w Zielonej Górze za­
wiadamia — za naszym po 
średnictwem — że losy wy 
grane w Loterii realizowa­
ne będą do 15 listopada br.

Po upływie tego terminu 
żadne reklamacje nie będą, 
uwzględmąne. (—)

Wyrok 
na podpalaczy

W sądzie wojewódzkim w 
Tarnowie zakończył się pro­
ces przeciwko dwom podpala­
czom Józefowi B. i Józefowi S. 
Po wypiciu dużej ilości alkoho­
lu podpalili oni stodołę swoje­
go sąsiada Stanisława H., 
która spłonęła całkowi­
cie wraz z maszynami 
rolniczymi i zbiorami. Podczas 
przewodu sądowego oskarżeni 
przyznali się . do zarzucanego 
im przestępstwa. Sąd wymie- 
-:- ł im no 4 lata pozbawienia 
wolności. (PAP)

W środę rozegrano w pary­
skiej sali Pierre de Coubertin 
pierwsze pojedynki finałowe 
mistrzostw Europy siatkarzy. 
Już w inauguracyjnym meczu 
finałów zmierzyli się preten­
denci do medalowych pozycji 
— siatkarze Polski i ZSRR.

Polacy, którzy zaprezentowa 
li w eliminacjach wysoką for­
mę, nie sprostali w tym poje­
dynku zespołowi radzieckiemu 
przegrywając 0:3 (14:16. 9:15, 
12:15). Broniący tytułu mi­
strzów Europy siatkarze ZSRR 
bardzo starannie przygotowali 
się do mistrzostw i potwierdzi­
li swą klasę w meczu z mi­
strzem olimpijskim — Polską.

Układ gier finałowych spra­

wił, że dwie znakomite druży­
ny spotkały się już pierwszego 
dnia finałów. Porażka polskiej 
drużyny przekreśla praktycz­
nie szanse zdobycia najwyższe 
go trofeum mistrzostw, nie o- 
znacza jedna-K, że Polacy stra­
cili szansę wywalczenia meda­
lu. Od wielu lat zespół ZSRR 
nadaje ton rywalizacji świato­
wej czołówki i chociaż można 
było spodziewać się, że Polacy 
stoczą z siatkarzami radziecki* 
mi bardziej wyrównaną walkę, 
faworytami tego meczu byli jed 
nak mistrzowie Europy.

W mistrzostwach Europy w siat­
kówce kobiet w spotkaniu finału 
„B” w Cannes Poljka pokona’a 
Francję 3:2 (15:12, 15:7, 9:15, 9:15, 
(15:4). (PAP)
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KLJRSY

Ośrodek „OŚWIATY” przy ul.

OŚWIATA" 
dawn. „Lingwista” 

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w ‘Warszawie 

Okręgowy Oddział 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 2 

ORGANIZUJE

JĘZYKÓW OBCYCH
ANGIELSKIEGO
• FRANCUSKIEGO 

HISZPAŃSKIEGO 
0 NIEMIECKIEGO 

ROSYJSKIEGO 
SZWEDZKIEGO 

WŁOSKIEGO
nowoczesnymi efektywnymi metodami
dla początkujących i zaawansowanych oraz przy­
gotowujące do egzaminów państwowych

— w grupach tradycyjnych, przyspieszonych i la­
boratoryjnych.

ZAPISY PRZYJMUJĄ
I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ

OŚRODKI NAUCZANIA w godz. 17—19 z wyjątkiem
sobót i dni świątecznych:
ul. Berwińskiego 2/4 — Szkoła Podstawowa nr
ul. Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82
ul. Slalińgradzka 32/40 — 
Osiedle Oświecenia 1 — 
Osiedle Przyjaźni — Biok 
Osiedle Kosmonautów 118 
„Orbita”
KONIN, u!. Dworcowa 7a 
ry Huty Aluminium.

Szkota Podstawowa nr 
Szkoła Podstawowa nr 
4 e 1

Praca

Pcmoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Ul. Tomickiego lla,
tel. 712-26. 840 Ig

Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Ul 
Starołęcka 165. 8367g

Maszyniarka, uczennica 
potrzebna, możliwość za­
mieszkania. Pracownia ka 
letnicza. PoznańsKa 28/19. 

4394g

Futro karakułowe z nor­
kami — czapka sprzedam. 
Tel. 67-48-89 godz. 18—20 

4178g

Sprzedam przedwojenną 
jasną sypialnię, stół 12- 
osobowy, biurko. Stefan 
Machowski. Czerniejewo, 
ul. Armii Poznań, blok I
m. 3. 1364p

Futro damskie z nutrii 
beżowe 165 cm, czapkę z 
tchórzofretek sprzedam. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 6 m. 72 godz. 18—20.

8113g

Karakułowe łapki, błam 
sprzedam, tel. 20-27-02. po 
godz. 16. 7535g
Sprzedam tanio silnik 
Volkswagena 1200 do re­
montu względnie na częs 
cl. Tel. Oborniki 395 
wewn. 285 po godz. 19.

8295g

26

43
19

— Osiedlowy Dom Kultury

— Zakładowy Dom Kultu-

Berwińskiego 2/4 przyjmu-
je ponadto zapisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą nie­
dzielę w godz. 9 — 12.

„OŚWIATA” organizuje również kursy w SZKOŁACH 
dla dzieci i młodzieży i w ZAKŁADACH PRACY — zgłosze­
nia w Dziale Nauczania Języków Obcych, ul. Zeylanda 19, 
telefon 447-91.

PODRĘCZNIKI W RAMACH OPŁAT!

Zawiadamiamy z żalem, że w dniu 7 paź­
dziernika 1979 roku odszedł od nas niezapom­
nianej pamięci

JAN CIESIELSKI 
mistrz murarski 

były współzałożyciel, zastępca przewodniczącego 
Rady Nadzorczej, honorowy członek Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu przy Ulicy Lutyckiej.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu
2462-K3

Dnia 10 października 1979 roku zasnął W Panu, 
mój najd * ższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 75, śo.

JAN MACZYNSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­

cioła parafialnego w Opalenicy nastąpi w so­
botę, 13 bm. o godzinie 12.30,

8436g

Dnia 8 października 1979 roku zmarła prze­
żywszy 80 lat, moja najdroższa mama

BRONISŁAWA KOHLHEPP
z domu Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.45 
na cmentarzu junikowskim,

o czym ze smutkiem zawiadamia 
córka z mężem i rodziną

8418g

tDnia 10 października 1979 roku zrnjirła na­
sza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 71, śp.

AGNIESZKA NOWICKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Tulcach.

W głębokim smutku pogrążona

Komorniki. 8533g

Dnia 9 października 1979 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MALISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

RODZINA
2491-U3

X Dnia 10 października 1979 roku zmarł opa- 
T trzony Sakramentami św., w wieku 78 lat, 
mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, sp.

FELIKS WRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu w Tulcach.

Tulce.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

2492-U3

Samochody
Fiata 126p, odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5852g.
Trabanta 601, rocznik 1974 
sprzedam, tel. 20-12-08.

8153g

Nową Nysę 525 okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. U-
multowska 13. 8275g

Fiata 125p 1300 listopad 
1975 rok sprzedam. Tel. 
206-411 po godz. 17. 8517g

Fiata 126p po wypadku 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 8334g
Fiata MB 1500 sprzedam.
Ul. Czekalskie 13 po godz.
14. 8407g
Syrenę 105 rocznik 1975 
sprzedam. Os. Jagielloń­
skie 94 m. 29 po godz. 16. 

4189g

Dnia 9 października br. zmarł długoletni i za­
służony członek Spółdzielni Rzemieślniczej „Me­
chaników” w Poznaniu

EDWARD BUCHWALD
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 paź­

dziernika br. o godzinie 10.30 na cmentarzu ju­
nikowskim.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy' głębokiego 
współczucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników" 

w Poznaniu
2481-K3

Dnia 8 października 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 89, nasza kocha­
na siostra i ciocia, śp.

MARIA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul Modra 6 m. 4. 8365g

Dnia 8 października 1979 roku zmarł prze­
żywszy lat 51, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier, 
wujek, śp.

JANUSZ ZAWAL
•Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Autobus odjedzle o godzinie 10.
Rvnek Łazarski 9 m. 8. 2479-U3

Dnia 9 października 1979 roku zginął śmier­
cią tragiczną, przeżywszy 25 lat, nasz syn i brat

JAN CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się W sobotę. 13 bm. o go­

dzinie 15 w Murowanej Goślinie.

8512g

tDnia 9 października 1979 roku zmarł prze­
żywszy 58 lat, opatrzony Sakramentami św. 
mój kochany mąż, brat, wujek i Szwagier, śp.

EDWARD BUCHWALD
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.33 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji.

2473-U3

tW dniu 10 października 1979 roky zmarł 
nagle opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany ojciec, mąż, syn, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

LUDWIK MARCZEWSKI
Pogizeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu parafialnym w Dona- 
borowie.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny 
ks. H. Marczewski

8368g

TRANSPORTOWO - SPEDYCYJNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPOL* 

w Poznaniu, ul Dąbrowskiego 89, telefon 456-46

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w z a kresie:

• PRZEPROWADZEK
0 PRZEWOZU materiałów budowlanych
Q PRZEWOZU ziemiopłodów
0 innych prac transportowo - przeładunkowych
0 PRZEWOZÓW taksówkami bagażowymi

OFERUJE TERMINOWE WYKONANIE TYCH USŁUG PRZEZ ODDZIAŁY:
— Zakład Transportowy nr 1 Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, tel. 407-86

LoKale

Zakład 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Transportowy nr 2 Poznań, ul. Lutycka 93, tel. 444-11
Gniezno, ul. 22 Lipca 14, tel. 38-63
Września, ul. Lenina 26, tel. 204
Pobiedziska. ul Świerczewskiego 12, tel. 133
Śrem, ul. Cmentarna 5, tel. 44-18
Szamotuł), ul. Łokietka 12, tel. 20-230
Koło, ul. Toruńska 67, tel. 105-97

Postój taksówek bagażowych Poznań, ul. Mostowa.

Skodę S-1M sprzedam. 
Obornicka 196 po godz. 15. 

4152gor

7231 g

Tapetowanie, malowanie 
Kelma, tel. 67-43-86, godz.

Studentka poszukuje nie- 
krępującego pokoju lub 
M-l. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 8551g

Przyjmę na pokój nannę.
Os. Rzeczypospolitej 76 
m. 5, po godz. 16. 8O92g

Garaż do wynajęcia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 3895g.

Starsze małżeństwo poszu 
kuje mieszkania z wygo 
darni na pół roku. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 8.303g.
Leszno! M-3 spółdzielcze, 
parter, w ładnej dzielni­
cy zamienię na równo­
rzędne I ptr. lub parter 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3964g

Oddam w dzierżawę wil­
lę przedsiębiorstwu pań­
stwowemu na cele maga­
zynowe papieru, odzie ty 
itp., około 102 mi Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4250g.

17—19.

2154-Ki

Lampy, kinkiety, abażu­
ry, przewody, kontakty, 
trójniki oraz szyny do za­
słon z osłonami poleca 
Kaniewski, Pawilon, ul. 
Warszawska róg Michała.

7823g

Dom jednorodzinny, wo­
da, gaz, centralne ogrze­
wanie Rawicz, Zaplocie 1. 
Informacje w godz. 16 —

pracownicy poszukiwani
18. 1322p WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
Sprzedam dom mieszkal­
ny, budynek gospodarczy 
w Niechanowie. Szczepan 
Kuszak, 62-220 Niechano­
wo, ul. Różana 24. 13S5p
Września! Dom iednoro- 
dzinny, ogród 1800 mi — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1363p.
Kupię działkę do 2000 m:. 
w pobliżu Poznania może' 
być z domkiem lub zabu­
dowaniami gospodarczy- 
mi. Podhalańska 12, 3113g
Piękną wille z ogrodem 
800 mi w Piatkowie sprze 
dam. W rozliczeniu miesz 
kanie M-3 własnościowe. 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33a. 8557g

tDnia 10 października 1979 roku odszedł od 
nas po pracowitym życiu, przeżywszy lat 65, 
mój mąż, nasz ojciec, brat, szwagier, teść, dzia­

dek, wujek i kuzyn, śp.

STEFAN STUDNIARSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go 

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążoną 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Toruńsk* 10 m. »5Ug

tDnia 10 października 1979 roku zmarł prze­
żywszy lat 76, mój najdroższy i kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

BOGUSŁAW NOWICKI
mgr inż. chemik 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Order* 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem zasługi.

Pogrzeb 
dżinie 13

8426g

odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

4- Dnia 9 października 1979 roku zmarł po 
I długiej i ciężkiej chorobie, kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś

PIOTR SZCZĘŚNIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

■Rataje 39.

+ Dnia 10 października 1979 roku zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­

szy mąż, kochany tatuś, syn, brat, szwagier, 
wujek i zięć, przeżywszy lat 48, śp.

JANUSZ ABRAMOWICZ
Pogrzeb odbedzię się we wtorek, 16 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.

W głębokim Smutku pogrążona 

żona z córkami i rodziną 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

Os. Rzeczypospolitej 99 m. 9.

tDnia 8 października 1979 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 66, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.15.

Ul. Dzierżyńskiego 165 m. 4.

ENERGETYKI CIEPLNEJ w Poznaniu, ul. Buł- 
rarska 67/85, Wydział Kadr i Szkolenia, tele­
fon 67-12-63 — zatrudni na sezon ogrzew­
czy 79/80:

— PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 
typu La Monte’a.

— PALACZY kotłów niskociśnieniowych.
— POMOCNIKÓW palaczy.
— PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 

automatycznych typu Bertsch 
na pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy w kotłowniach zlokalizowanych na 
terenie m. Poznania lub w zakładach te­
renowych:

— w Gnieźnie, ul. Fabryczna 7, tel. 44-49,
— w Śremie, ul J. Krasickiego 26, tel. 399,
— w Nowym Tomyślu, ul. Komunalna 1, 

tel. 439, oraz
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskiego 14. 

tel. 212-10.
Dla osób nie posiadających odpowiednich 

uprawnień przedsiębiorstwo zorganizuje płatny 
-kurs--i-egzamin kwalifikacyjny. ’3279-.K1 ”

8451g

8519g

3397-K1

ALEKSANDER MIGOWSKI

W smutku pogrążona

ZYGMUNT WESOŁOWSKI

W smutku pogrążona

2493-U3

Ul. Sielska 21 m. 7.8499g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona z córką i rodzina
Ul. Arciszewskiego 29 m. 4.

JAN KUBIAK
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Przybyszewskiego 27 m. 6 . 8301 g

mąż z rodziną
8459g

ZAKŁAD ENERGETYCZNY Poznań — infor­
muje PT Odbiorców na terenie województw: 
poznańskiego, pilskiego, leszczyńskiego, że

WYŁĄCZENIA PRĄDU 
powodowane deficytem energii elektrycznej 

na okres do 2 godzin 
sygnalizowane są:

3-minutowym ZANIKIEM NAPIĘCIA 
na 10 minut przed wprowadzoną przerwą 

w7 dostawie energiL

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 1979 roku, zmarł śmiercią 

tragiczną przeżywszy lat 41, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu górezyńskim.

tDnia 9 października 1979 roku zasnął w Bo­
gu, przeżywszy lat 95, nasz dobry, ukochany 
ojczulek, teść, dziadek, pradziadek i prapra- 

dziadek, śp.

tDnia 25 września 1979 roku zmarł mój Je­
dyny syn, śp.

W smutku pogrążony

tDnia 10 października 1979 roku zmarła prze­
żywszy lat 80, moja ukochana żona

MARIA KMIECKOWIAK
z domu Jakubowska
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Słońce: 8.11—17.06

TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Joanna d*Arc 
»a stosie”.

MUZYCZNY - g. 19 „Klub ka­
walerów”.
• POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.

NOWY — g. 17 Proscenium; g. 19 
„Antygona”; SCENA NOWA — g. 
19.30 „Zabawa”.
JAROCIN

LALKI I AKTORA (z Pocmania) 
— „Faust”.

t KINA
BUK: „Pat Garret 1 Billy Kid” 

(amer.), „Powrót Robin Hooda” 
(■ang.).

CHODZIEŻ Noteć: „Do krwi 
ostatniej” cz. I 1 II (poi.)..

CZEMPIŃ; „Pojedynek” (ang.).
GOSTYŃ: „Omen” (ang.).
GNIEZNO Polonia: „Idź do ma­

my, tata pracuje” (fr.).
GRODZISK: „Szczęki 2” (amer.).
JAROCIN: „Do krwi ostatniej” 

(poi.).
KALISZ Kosmos: „Czas prze­

szły” (fr.), „Zerwane cumy” (poi.), 
Oaza: „Przygoda Picassa” (szwedz.); 
Syrena: „Panny z Wilka” (poi.), 
„Jenny i Toby wśród dzikich 
zwierząt” (amer.); Stylowe: „Ko­
bra” (jap.), „Powrót różowej pan­
tery” (ang.), „Zeznania komisarza 
policji przed prokuratorem repu-
bliki” (wł.).

KĘPNO: „Mistrz 
ucieka” (amer.).

KŁODAWA: „Nie 
koju” (poi.).

KONIN Górnik: 
(poi.).

KOŚCIAN: „Idź do 
pracuje” (fr.).

kierownicy

zainasi spo-

,Placówka”

mamy, tata

KROTOSZYN: „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer.).

LESZNO: .Placówka” (poi.).
,Lot nad kukułczym gniazdem'

(amer.).
NOWY 

kobieta” 
czarnego

TOMYŚL: „Niezamężna 
(amer.), „Podarunek

księcia”
OPALENICA:

(radź.).
„Wierna żona”

(fr,), „Jak się budzi królewny” 
(ezech.).

PIŁA Iskra: „Wendeta” (fr.); So­
kół: „Sto koni do stu brzegów”
(poi.).

PLESZEW: 
żonv” (fr.).

PNIEWY: ,.

.Panowie dbajcie o

.Terror Mechagodzilli’
(Jap.), „Zagubione dusze” (wł.).

RAWICZ: „Proszę słonia”
(amer.). „Szczeki 2” (amer.).

SŁUPCA: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.),

SZAMOTUŁY: „Prorok, złoto i 
Siedmiogrodziante” (rum.).

SYCÓW: „Dubler” (fr.).
ŚREM Klubowe: „Bestia” (nol ); 

Słonko: „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia” (amer.).

ŚRODA: „Mroczny przedmiot
pożądania” (fr.-hiszp.), „Ałpamys 
idzie do szkoły” (radź.).

TRZCIANKA: „Mistrz kierowni­
cy ucieka” (amer.).

TUREK: „Śmierć człowieka sko­
rumpowanego” (fr.).

WIERUSZÓW: 
diego” (amer.).

WRONKI: „1

.Przyjaciele Ed-

,Mściciel” (amer.),
„King Kong” (amer.).

WRZEŚNIA: „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.). „Mama” 
(rum.).

WSCHOWA: „Mistrz kierownic: 
ucieka” (amer.).

ZŁOTÓW: „Wendeta” (fr.).

RADIO
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

8.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Trzecie kró­
lestwo” — fragm. pow. A. Ku- 
śniewicza; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 11.55 — 
Transm. uroczystej zmiany war­
ty przed Grobem Nieznanego Żoł- 
nierza; 12.30 Muzyka polska, 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Parada Jaz­
zu tradycyjnego; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14 05 _ iof. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 — Inf. dla kierowców): 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
1« Tu Jedynka c. d.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PR<iTV; 19.40 Muz. ludowa Hiszpa­
nii; 20.05 Wirtuozi różnych instru­
mentów; 20.30 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.18 Konc. 
z* nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Szczecin na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Konc. poranny; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 
— and. SM; 9.40 Dla przedszkoli: 
„W święto naszej pani”; 10 „No­
wości Wydawnictwa MON”; 10.30 
Coimt Basie w roli głównej; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 XIII Festi­
wal Planistyki Polskiej — Słupsk 
1979 r.; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw­
nej Warszawy; 12.25 Utwory B. 
Szabelskiego; 12.55 Duęt gitar kla­
sycznych — Alber-Strobel; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 Z 
polskiej muzyki operowej; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Marie-Claire 
Alain — gra Chorałowe Preludia 
Organowe Bacha; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; ' 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Przeboje fil­
mowe; 16.1Ó Konc. życzeń miłoś­
ników muzyki; 16.40 „Takie sobie 
życie” — fragm. pow. S. Pająka; 
17 „Co się wam w tej audycji
najbardziej podoba”?; 17.20 Rodo­
wody poetyckie — W. Różański; 
17.40 Rep. literacki pt. „Mój za- 

’ 18 Nowiny iwód, moja pasja”; 
nowinki muzyczne”; 
scyt Studia „Gama

13.25 Plebi-
13.4® Klub

Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 
Poezja i muzyka: 19.30 Transm. 
KOOC. wielkiej Ork. Symf. PR 1

Konińskie Pilskie

By pasz starczyło do wiosny
T iż wiosną wiadomo było, że plony tego roku będą zna- 

cznie mniejsze niż w ubiegłym. Zmuszało to rolników 
do maksymalizacji wysiłków zmierzających m. in. do gro­
madzenia, mimo wszystko, ilości pasz, które pozwoliłyby w 
miarę spokojnie oczekiwać przyszłej wiosny i nowej paszy 
zielonej. W Konińskiem te problemy w tym roku szczególnie 
się nasiliły. Powódź, słabe na ogół gleby, no i ciągle nie naj­
lepszy poziom gospodarowania sprawiły, że będzie to zima 

• trudna, a braki niektórych pasz dość znaczne. Niskie plony 
słomy i ograniczony powodzią obszar koszonych łąk dopin­
gowały do zwiększenia obszaru poplonów. Niestety, obsiano 
nimi jedynie 75 procent planowanej powierzchni — 44 000 
hektarów.

W rezultacie tych wszystkich czynników bilans paszowy woje­
wództwa należy do najgorszych w kraju i wiadomo już( że zabrak­
nie 16 procent pasz treściwych, 14 — siana, 6 — procent kiszonek. 
Wystarczy natomiast słomy, pod warunkiem, że 88 procent zebranej 
przeznaczy się na paszę, co zmusza do powszechnego stosowania 
innego rodzaju ściółki. Poprawą pogody w ostatnich tygodniach 
sprawiła, że trzeci pokos siana zbierze się z 24, a nie, jak sądzono, 
z 19 088 hektarów łąk.

Te realia sprawiły, że szczegółowo ocenia się zapasy pasz 
we wszystkich sektorach rolnictwa i gminach, gdyż istnieje 
między nimi znaczna rozbieżność. Najgorsza sytuacja jest 
tam, gdzie są duże fermy hodowlane bez wystarczającego za­
plecza paszowego. Dotyczy to m. in. rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, a także niektórych zespołowych gospodarstw 
rolnych SKR. Nieźle natomiast są zaopatrzone w pasze pań­
stwowe gospodarstwa rolne. Jednostki te dostosowały struk­
turę uipraw do swych potrzeb paszowych.

Spółdzielnie Kółek Rolniczych wykazują brak 47 procent potrzeb­
nej ilości pasz treściwych, 12,5 procent — kiszonek i 28 procent sia­
na. Dysponują Jedynie znaczną nadwyżką słomy. Jest to wynik 
skromnego udziału upraw paszowych w ogólnym areale ziem upraw­
nych, niedostosowanych do posiadanego inwentarza. To samo od­
nosi się do zespołowych gospodarstw rolnych. Utrzymanie obecnego 
pogłowia zwierząt przez- te dwa piony wymaga zapewnienia im 
przydziału pasz z zewnątrz.

Zróżnicowana jest także sytuacja paskowa w gospodar­
stwach indywidualnych. Najmniejsze braki lub wystarczające 
ilości pasz mają m. in. gminy: Chodów, Grabów, Orchowo, 
Przedeez. Najtrudniejsza sytuacja występuje natomiast w: 
Krzymowie, Kazimierzu Biskupim, Ostrowitem i Wierzbin- 
ku.

Dąży się teraz do parowania jak największej ilości ziem­
niaków, oszczędnym gospodarowaniu paszami i maksymal­
nym wykorzystaniu słomy oraz odpadów z przemysłu rolno- 
spożywczego. Konieczne jest jednak już teraz podejmowanie 
decyzji mających na celu stworzenie wystarczającego zaple­
cza pasz zwłaszcza przy dużych obiektach hodowlanych, gdyż 
w przeciwnym wypadku istniejąca sytuacją będzie się w ia-
tacb przyszłych powtarzać.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Osiedle dla 14 tysięcy

W Zakładzie Projektowania i Usług Inwestycyjnych „In- 
weśtprojekt” w Pile powstała koncepcja nowej dzielni­
cy: Piła — Koszyce. Będzie to jedno z.większych osiedli 

mieszkaniowych w grodzie Staszica. Realizacja roz^ocznie się 
w 1981 roku. Głównym projektantem tego osiedla mieszkanio­
wego które powstało w pracowni inż. arch. Jana Sowy jest 
inż. arch. Tomira Oleszak.

Projekt osiedla Piła '— Koszyce, które zlokalizowano na 
obszarze 100 ha w północnej części miasta nad rzeką Gwdą 
z jednej i zalewem koszyckim z drugiej strony przewiduje, że 
mieszkać tu będzie w przyszłości prawie 14 000 osób. Obok 
istniejących domków jednorodzinnych planuje się wybudować 
w tym rejonie 2 458 mieszkań w blokach oraz 534 budynki jed­
norodzinne. Większość mieszkań realizowanych będzie syste­
mem wielkopłytowym w oparciu o produkcję pilskiej fabryki 
domów. Będą to mieszkania w blokach niskich i wielokondy­
gnacyjnych o zwiększonym normatywie.

Piła — Koszyce powinna być jedną z najładniejszych dzielnic. Pro­
jektanci podzielili ją na trzy odrębnie funkcjonujące części, które 
łączyć będzie centralny ośrodek kultury i Sportu z plażą i innymi 
obiektami sportowo-rekreacyjnymi. W każdej części w głównych 
ciągach pieszych zlokalizowane będą obiekty handlowe i usługowe, 
które łącznie dysponować będą powierzchnią 27 088 metrów kwadra­
towych powierzchni użytkowej. Przewidz.iano również inne obiekty 
niezbędne dla prawidłowego funkcjonowania osiedla. Atrakcją dla 
najmłodszych będzie kolejka wąskotorowa z centrum Piły nad zalew 
koszycki.

Pomyślano także o zieleni. Ciekawie zaprojektowany został 
ogród dendrologiczny. Na zapleczu nowego osiedla znajduje 
się rezerwat przyrody „Kuźnik” oraz Muzeum Wyzwolenia Pi­
ły, które stanowić będą prawie integralną część zagospodaro­
wania przestrzennego tego rejonu miasta.

Obecnie w pilskim „Inwestprojekcie” opracowuje się szcze­
gółowe założenia dla generalnego wykonawcy, którym będzie 
Kombinat Budowlany w Pile, (wis)

Bluzki z „Polo"

Niezłą markę mają wyroby kali­
skiego „Polo". Na zdjęciu: szyci* 
w tym zakładzie bluzek z dzia­

nin.

Fot. — R Królak

Przed Sądem Rejonowym w Poa 
naniu zakończył się proces Stani­
sława Namysła, byłego dyrektora 
Wielkopolskiej Gry Liczbowej „Ko 
ziołki”, oskarżonego m. in. o to, że 
sfałszował wynik dodatkowego lo , 
sowania nagród rzeczowych i w na 
itępstwie tego przywłaszczył sobie 
samochód osobowy.

Rozprawa wykazała, te oskarżo­
ny dokonał takiego przestępstwa 
18 lutego bieżącego roku. Wcześ­
niej systemem na okaziciela nadał 
w kolekturze nr 74 „Koziołków” 
przy ul. Chociszewskiego dwa kupo 
ny zakładów podwójnych płacąc 
60 złotych. Numery banderoli były 
następujące: 271858 i 271059. Oskar 
żony wybił je numeratorem na ma 
łych kartkach. Tak przygotowane 
„losy” włożył do koperty, którą za 
kleił i zasznurował, a końcówki 
sznurka zaplombował. 18 lutego po 
— zgodnym z regulaminem— wyło 
sowaniu liczb i końcówek bande­
roli, oskarżony oświadczył, że z 
okazji wyzwolenia Poznania odbę­
dzie się dodatkowe losowanie — 
numerów banderoli — premiowane 
nagrodą rzeczową. Następnie otwo

TV w Katowicach; 20.35 Widziane 
z radia — Witold Billip (w przer­
wie korne.); 20.45 d. c. konc.; 21.40
Muzyka; 22 Teatr PR
bie, tak na ziemi’

Jak na nie- 
” — słuch.;

23 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
H.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 Cylinder 
van Troffa — ode. pow. J. Zajlda; 
9.10 Druga młodość rock and roiła; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 J. Brahms: 
Wariacje i fuga na temat Haendla 
B-dur o>p. 24; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkanton: 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 Pianistki Jazzowe 
lat 70; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Odcięta 
ręka” — ode. pow.; 14 Muzyka z 
kukułką i słowikiem; 15.05 Afro — 
Jazz Archie Sheppa; 15.40 Gitara 
— kastaniiety i piosenka; 16 Rep. 
pt. „Dom nad Nysą”; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Studio Na­
grań; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow.
w wyd. dźw. — 
„Ptasi gościniec
Rossini „Weksel

H. A ud er sk a — 
19.35 Opera G.

małżeński’
19.58 „Cylinder vm Troffa” — ode. 
pow.; 20 Interradio; 20.40 „Niczy­
je kurhany”; 21 „Concierto de 
Araniuez — gra Niles Davis;
21.20 XV Festiwal Muzyki Organo­
wi i Kameralnej w Kamieniu 
Pomorskim; 22 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Cat Stevene; 22.15 Trzy 
kwadranse Jazzu; 23 Człowiek, to 
styl — parodie wierszy; 23.05 Mię 

; dzy dniem a snem.
Wiadomości: 6.15, 7. Ł 10.38, 12,

Z kroniki sądowej

Kaliskie

Kiełbasa drobiowa 
po ostrzeszowsku

Do końca roku Zakład Prze 
twórstwa Drobiowego w Ostrze 
szowie (Kaliskie) dostarczy 
do sklepów około 30 ton wędlin 
drobiowych. Są one nowością 
w produkcji przetwórni, która 
dotychczas specjalizowała się
w wyrobie konserw, głównie 
pasztetów. Teraz Ostrzeszów 
znany też zapewne będzie z 
białej kiełbasy i polskiej, wy 
twarzanych z mięsa drobiowe 
go. (ewi)

Samochód za 60 złotych
rzył wspomnianą kopertę i sprepa 
rowane przez siebie losy wsypał do 
tomboli. Ktoś z publiczności wycią 
gnął z niej kartkę z liczbą 271058. 
Ogłoszono, że posiadacz kuponu z 
taką banderolą wygrał nagrodę rze 
czową. W jakiej postaci? Samocho 
du Fiat-126p, ale to okazało się do­
piero następnego dnia kiedy oskar 
żony napisał komunikat prasowy o 
wyniku dodatkowego losowania 
(sfałszowanego).

Kilka dni później Stanisław Na­
mysł zwrócił się do jednego ze zna 
jomych i poprosił go o odbiór „wy 
granego” samochodu. Zapewnił 
przy tym, że ów pojazd rzeczywi­
ście wygrał, jednakże gdyby go 
sam odbierał, niechybnie wywoła­
łoby to różne komentarze i podej­
rzenia. Znajomy wóz odebrał, ale 
kilkanaście dni później MO ujawni 
ła tę kombinację. Wkrótce też oka 
zało się że oskarżony ma jeszcze

na sumieniu dwa inne prxe- 
pro-
na-

stępstwa. W 1977 roku do 
tokołu losowania dopisał 
zwiska Bolesława T. i Jacka S.
jako osób, które wylosowały talo­
ny, uprawniające do nabycia samo 
chodu w „Polmozbycie”. W rzeczy 
wistoścj zaś wydał im takie talo­
ny bez losowania. Podobnie działa 
jąc identyczne prezenty wręczył 
Kazimierze K. i Edmundowi T.

Sąd Rejonowy w Poznaniu do o- 
koliczności obciążających zaliczył 
fakt, te oskarżony popełnił prze­
stępstwo przeciwko mieniu, które­
go ochrona była jego szczególnym 
obowiązkiem. Okoliczności łagodzą 
ce to m. in. dotychczasowy przy­
kładny tryb życia i wyrażona na 
rozprawie skrucha. Kara — 2 lata 
pozbawienia wolności, 58 OM zło­
tych grzywny i utrata praw publi 
cznych na 3 lata. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)

Leszczyńskie

Nie tylko uprawianie ogródka
T udzie pragną relaksu psychicznego. Potwierdza to pra- 

wdziwa „eksplozja” zapotrzebowania na ogrody dział­
kowe, mocno odczuwana także w województwie leszczyń­
skim. Oczekiwania potencjalnych użytkowników działek są 
tam — jak stwierdza Wojewódzki Zarząd POD — zaspokaja­
ne w średnim stopniu.

Przydałoby się znacznie więcej hektarów z przeznaczeniem n* 
POD. Bo na przykład w Lesznie i Kościanie brakuje po 408 działek, 
w Rawiczu 200, w Gostyniu 130, a w Górze — 100 działek. Tymcza­

sem w bieżącym roku przejęto tylko nieco ponad 13 hektarów w 
Lesznie, Wąsoszu i Czerninie. Dobrze jest natomiast z zagospoda­
rowaniem i estetyką istniejących ogrodów. Przeglądy wykazały w 
tej dziedzinie duży postęp. Podstawą do prowadzenia szerokiej dzia­
łalności jest w sumie 10 świetlic, 12 pomieszczeń administracyjno- 
gospodarczych, 29 placów gier i zabaw. Ogrody mają wystarczającą 
liczbę ujęć wodnych.

Dorobek ten uzyskano w dużej mierze dzięki czynom spo­
łecznym, które działkowcy chętnie podejmują. W ubiegłym 
roku przepracowali w ten sposób ponad 119 000 godzin, na­
wadniając, upiększając i modernizując swe ogrody. Pełne 
wykorzystanie możliwości w tym zakresie utrudnia jednak 
niedostatek środków finansowych i materiałów. Wsparcie 
zakładów pracy nie wydaje się wystarczające.

Wspólne działkowiczów gospodarowanie wyzwala też ini­
cjatywy społeczno-wychowawcze. W bieżącym roku zorgani­
zowano na przykład 5 turnusów letnich wczasów dla dzieci 
oraz 3 turnusy wczasów dla ludzi starszych. Ogółem skorzy­
stało z tej formy wypoczynku 209 dzieci i 78 seniorów. Dzia­
łania te są prowadzone przy pomocy Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych. '

Działkowe gospodarowanie nie jest już zatem jedynie przy­
słowiowym uprawianiem własnego ogródka, (jab)

Poznańskie

210 mieszkań dodatkowo
W najbliższych latach Spół 

ch^elni. Mieszkaniowej w Śre 
mie (Poznańskie) przybędzie 
— oprócz planowych — kil­
ka domów. Dwa z nich, każdy 
po 60 mieszkań mają stanąć 
orzy ul. Wojska Polskiego w 
Śremie. Inwestorem ich bę­
dzie Spółdzielnia Mieszkanio­
wa a wykonawcą i użytkow­
nikiem Przedsiębiorstwo Bu­
do wnictwaiRolniczego.

Natomiast w Książu już przy 
stąpiono do wznoszenia poza 
planem domów dla Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych. Staną 
tam trzy budynki z 90 miesz­
kaniami. Do pierwszych loka 
torzy mają się wprowadzić w 
przyszłym roku. Te spóldziel 
cze domy budują załogi zakła­
du budowlanego SKR i Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Sre 
mie. (a)

15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.45 Rad-ioex- 

press; 8 Śpiewają „Czerwone gi­
tary”; 8.18 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Metodyka — sem. III 
— „Jak się uczymy”; 8.25 Utwory 
G. F. Haendla; 9 Dla kl. V (wyćh. 
muz.) „W pracowni kompozytora”;
9.25 Podróże muzyczne po kraju;
9.40 „W święto naszej pand”; 10 
Dla kl. VIII (wych. obywał.) „Za- 

w pamięci” cz. II; 18.30 
przyjaźni; M Dla szkół

Koncert muzyki hiszpańskiej; 21.35 
Laureaci chopinowscy na płytach; 
22.15 „Nasz wkład w zwycięstwo”; 
22.50 J. S. Bach: Bourree z ni 
Suity C-dur na wiolonczele solo.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, i«, 22.55.

K TEIEWIZJĄ-J

chować
Estrada
średnich (wych. muz.) „Muzyka 
renesansu”; 11.30 M. Callas śpiewa 
Verdiego; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
rosyjski; 13.15 Melodie z musicali; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — „Jak zdobyć auto­
rytet”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop,); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnp.); 14.45 Hiszpańskie cante 
flamenco; 15.05 Promenada — orze 
glądy wydarzeń kulturalnych za 
granicą; 15.40 Książki, do których
wracaany Świadek nieoczeki-
wany” fragm. pow. S. Otwinow- 
skiego; 16.05 J. łaciński; 16.25 Z 
dala od utartych szlaków — Krep- 
m; 16.40 A ud. sport.; 16.50 Radio- 
expr«ss; 17 Spotkanie z PWSM; 
T7.15 Aud. oświatowa; 17.25 Proza 
1 poezja NRD — XXX-lecie: 17.55 
Pozn. Konc. Życzeń; 18.25 W p fi­
sz >jkiwani u szcasęścia — Dyskretny 
urok rutyny; 19 „Tania energia”; 
19.15 J. anielski; 19.30 „Let’s the 
peoplę sing” „Niech narody śpie­
wają” — relacja z Międzynarodo­
wego Konkursu Chórów Amatnr- 
ski^h organizowanego przez BBC 
1 Europejską Unię Radiową; 20.65

PROGRAM 1:
8.00 — TTR. RTSŚ. J. polski 

(sem. 1) „Utwory patriotyczne 
J. Kochanowskiego”;

8.30 — TTR. RTSS. Chemia (sem. 
1) „Tlenki, wodorotlenki, kwa­
sy”;

U.05 — Geografia (kl. VI) „Nasza 
gospodarka wodna” (kol.);

Tl.55 — Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie w 36 rocz­
nicę powstania ludowego Woj­
ska Polskiego (kol.);

12.55 — TTR. RTSS. Matematyka 
(sem. 3) „Granaca ciągu nie­
skończonego”;

33.25 — TTO. RTSS. Biołogia (sem.
3) ..Rozmnażanie i rozwój or­
ganizmów";

15.10 — Redakcja S^kotoa raęx>- 
r *

15.30 — NURT — Pedagogika — 
Funkcje wychowawcze, dy­
daktyczne i opiekuńcze przed­
szkola ;

.16.00 .— Obiektyw;
ł 18.28 — Dziennik fkoł.j;
116.38 — Dla dzieci — „Piątek z 
1 Pankracym” (kol.);
?■ *4.55 — „Najmłodszy z rodrt Ham-
- rów" ode. 5 wt. „Podniesiony 

kamień'” — film feb. prod. TV 
CSRS;

18.00 — „Dzień dobry w kręgu ro­
dziny”; — „Rodzńna wojsko­
wa” (kol.);,

M.25 — „Ballada o Wiśle” — wyst. 
Chór Centralnego Zespołu Ar­
tystycznego Wojska Polskiego i 
Orkiestra PRiTV w Łodzi pod 
dyr. M. Sarta oraz solistka B. 
Książkiewiez;

09.00.— Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kod.);
20.15 — „Srebrne dzwony” — fil­

mowa wersja „Oratorium” — 
„Zagrajcie nam wszystkie 
srebrne dzwony” — K. Gaert- 
ner i E. Brylla w ret. E. Sza­
niawskiego;

*1.05 — „Sytuacje rodahme” — 
program public.

21.15 — Polski film telewizyjny — 
„Córka albo svn” film fab.;

?’.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Świat, ludzie, Mee” — 

pr. public. międzynarodowej 
(kd).

PROGRAM 2
55.25 — J. francuski — kurs podst., 

L 2 (kol.);

16-50 — „Virtuti militari” blok 
filmowy z okazji święta ludo­
wego Wojska Polskiego;

18.20 — „Westerplatte” — wiersz 
K. I. Gałczyńskiego — recytu­
je J. Matałowski:

16.25 — „Leśni” — film dokum.;
16.35 — Składanka pieśni żołnier­

skich w wykonaniu Zesioiu 
Pieśni i Tańca Wojska Pol­
skiego ;

16.45 — „Front wyzwolenia”;
17.10 — „Wrócą chłopcy z wojny” 

w wyk. M. Rodowicz i D. 
Olbrychskiego;

17.15 — „Co mi tam trudy” — 
wiersz W. Broniewskiego — 
recytuje J. Matałowski;

17.20 — „Drogi do ojczyzny” — 
film;

19.05 — „Marsz pancerny” — śpie­
wa E. Fetting;

16.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem:
20.15 — ..Zwycięstwo” — polski 

film fab.;
21.50 — 24 godziny;
22.00 — Studio Sport — MWm- 

stwa Europy w siatkówce męż­
czyzn Polska — Francja.

„GŁOS WIELKOPOLSKI*’, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ui. Kazimierzowska 4, lei. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pt PZPR 1, łel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56


